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wołanie 0 


Położenia zewnętrzne i wewnetrzne państwa na- 
"szego, zawsze ciężkie, staje się niemal groźnem. 

Niemcy twierdzą, że tak zwany kurytarz gdański, 
to nóż wbity w ich siało, coraz natarczywiej i bezczel- 
niej dążą do rewizji granic wschodnich, t. j, odebrania 
Polsce na razie Pomorza, a przez to dostępu do morza, 

Gdzie tylko i jak tylko mogą, szkodzą Polsce, 
apitają przeciwko pożyczce, nie dopuszczają do zawarcia 
traktata handiowego, podsycają agitację ukraińską we 
wschodniej Małopolsce i na Wołyniu. 

Sekundują im dzielnie i niezimordowanie sowiety, 
sąsiad nasz wschodni. 

Pomijając zbrojenia ich, zwrócone przeciwko Polsce, 
trudno zamknąć oczy na ich wywrotową robotę w Polsce, 
zasilaną ogromnemi funduszami. 

Romanizm czyni postępy, do czego przyczynia się 
ciężkie położenie gospodarcze państwa. 

Mniejszość narodowa, t. j. żydzi, Niemcy, Ukraińcy 
i Białorusini stale oświadczają się przeciwko państwn. 

W tyoh warunkach tylko wspólna moc 
zdslna nam ocalić, konsolidacja, zjednoczenie 
całego społeczeństwa polskiego, a zjednoczenie 
to może nastąpić na podstawie wielkiego pro- 
gramu, zmierzającego do usnmięcia niebezpie- 
czeństw, grożących państwu, do uzdrowienia 
Stosunków, do sanacji gospodarczej i moralnej. 


rogram i konsolit acie 


Pod tem hasłem . dokonał się przewrót majowy. 
Jeśli od którago, to przedewszystkiem od rządu mar: 
szałka Piłsudskiege ma społeczeństwo prawo domagać 
sią wielkich czynów, wielkich rzeczy, wielkiego pro- 
grama. 

Niestety! 

W toku dyskusji budżetowej zabrał głos wice- 
premjer Bartel i odnośnie de programa rządu ośŚwiad- 
czył dosłownie: Ogólna polityka rządu jest rozwiązaniem 
na niesłychanie krótkim odcinku kardynalnych spraw, 
nasuwanych przez konkretną i twardą rzeczywistość 
dzigiejszą. 

Tłamacząc to zawiłe, profesorskie określenia ua 
język potoczny, znaczy, że polityka rządu jest załatwia- 
niem bieżących spraw, polityką z dnia na dzień, od 
wypadku do wypadku. 

Takiej polityki żadnemn rządowi prowadzić nie 
wolno, a cóż dopiero rządowi, który przyszedł do włar 
dzy poprzez wał trapów i krwi przelanej! 

Nie dziwnego, że oświadczenie wicepremiera Bartla 
wywarło na całym Sejmie jak najgorsze wrażenie i prze 
razenie, Brak bowiem wielkiego, jasnego, tewae 
iego, ma lata eblisczeucyo programu, a prz ytom 
rozbijanie społeczeństwa, które z natury swej 
jest miestety skłócone, swarliwa i niezgodne, te pray 
spieszanie zguby państwa, 


Dlatego wołanie naszego Klubu o program rządu, 
diatego ostrzeżenie prezesa Witosa, przed marnowaniem 
sił na walkę z własnem społeczeństwem, wezwanie rządu 
do konsolidacji Wo zjednoczenia tych grup i stronnictw, 
które stoją na gruncie pańztwowym, nie powinny pozo- 
stać głosem wołającego CA a co gorsza, ulegać 
konfiskacie i represjom, lecz powinny i muszą znaleść 
oddźwięk i zrozumienie u czynników rządzących i w ca- 
łem społeczeństwie, o ile nie chce swej i państwa zguby, 
lecz jego ocalenia, wzrostu siły i potęgi, dobrobytu 


i pomyślności, 
Jan Brodacki. 


Po uchwaleniu budżetu. 


Przez dwa tygodnie z rzędu radził Sejm nad bu- 
dżetem, który stosunkowo gładko przeszedł w drugiem 
czytaniu: 

. Kiub nasz sprzeciwił się jedynie przywróceniu 
Ministerstwa poczt i telegrafów, jako zupełnie zbędnego, 
nadto postawił wniosek, ażeby z funduszu dyspozycyj- 
nego Ministerstwa „spraw wewnętrznych, preliminowa- 
rego na 2,100.000 skreślić 1,100.000 i o kwotę tę pod- 
„wyższyć budżet Min. robót publicznych, przeznaczając 
250.000 zł na państwowy fundusz meljoracyjny, a dru- 
gie 550.000 zł na drogi i mosty. 

Wniosek ten uzyskał większość w drugiem i trze- 
żiem czytaniu. Nadio posłowie Kowalczuk, Kiernik, Po- 
toczek, Pieniążek, Nawrocki, Widota postawili cały sze- 
reg wniosków bardzo pożytecznych i potrzebnych, które 
jednak nie uzyskały większości w trzeciem czytaniu 
i dlatego je pomijamy. 

Również zgłosił Klub nasz cały szereg rezolucyj, 
które przyjdą pod uchwały na najbliższem posiedzeniu 
Sejmu. 

Zasiłki na podniesienie rolnictwa i leśnictwa wy- 
noszą według preliminarza 3,500.000, dotacje na fan- 
dusz kredytu meljoracyjnego i zapomogi dla spółek 
wodnych 7,000.000 zł, na podniesienie hodowli 100.000 
złotych. 

Klub głosował za wnioskami, by fundusze te pod- 
wyższyć; pierwszy o 2,500.000 zł, dragi o 1,000.000 zł, 
trzeci o 200.000 zł. Wnioski te jednak poprzepadały 
w trzeciem czytaniu, $ 

Również przepadł wniosek na uzupełnienie kapi- 
iału zakładowego Państwowego Banku rolnego o 15 
miljonów zł. 

Jakkolwiek podwyżki te przeznaczone były na 
bardzo potrzebne i użyteczne cele, to jednak ze względu 
na to, by nie powiększać budżeiu, wnioski te nie uzy- 
skuły większeści, 

Między drugiem a trzeciem czytaniem zapisał się 
do głosu p. wicepremier Bartel, żeby odoprzeć zarzuty, 
skierowane w toku dyskusji pod adresem rządu, a mia- 
nowicie, Że: 

1) rząd walczy z parlameataryzmem; 

2) przez niechęć do ugrupowań partyjnych roz- 
bija spułeczeństwe, Zamiast jo skupiać i kcnselidować; 

3) brak ma prozrumu i planu; 

4) zamiast ulepszać, dezorgauizuje aparat pań-| 
stwowy, i 


j 
i 
; 
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Istotnie zarzuty takie padły z ust przedstawicieli 
wszystkich klubów, nie gołosłowne, lecz poparte niee 
zbitemi faktami, 

Odpowiedź wicapremjera na powyższe zarzuty nia 
kogo nie zadowoliła, a wszystkich oburzyła, tak, że 
Sejm zażądął otwarcia dysknsji nad przemówieniem 
p. wicepremjera. 

Przedstawiciele klubów odczytali odpowiednie đe- 
klaracje; imieniem Klubn „Piasta* złożył wiceprezes 
Klubu, poseł Potoczek następującą deklarację: 

„Wysoki Sejmie! 

W demokratycznem, dobrze zorganizowanem pańe 
stwie współpraca rządu z reprezentacją narodu, jak 
również z całem społeczeństwem jest niezbędnym wa- 
runkiem wydobycia sił twórczych narodu, pomyślnego 
rozwoju państwa i jego potęgi. Konstytucja nasza ja- 
sno ustala zakres działania parlamentu i rządu i ich 
wzajemny stosunek. Niestety, od wypadków majowych 
stosunek ten został sMnie zamącony. Tendencje rządu, 
opartego na sile fizycznej, idą w kierunku zepchnięcia 
Sejmu do roli ciała doradczego i poniżenia jego powagi 
w społeczeństwie, podważając tym sposobem w umye 
słach obywateli pojęcie o praworządności oraz wywo» 
łując wewnątrz kraju silne zaostrzenie się stosunków 
politycznych. Dzieje sią to w momencie, kiedy sytuacja 
zagraniczna naszego państwa staje się coraz groźwiej- 
szą, a wobec której rząd ujawnia prawie całkowitą 
bezsilność. Bytuacja wewnętrzna jest bardzo eiężka, 
zaogniająca się z dnia na dzień. Prosta logika więc 
wskazuje, że w tej sytuacji niezbędnem jest zespolenie 
i konsolidacja calego spoleczeń-twa, dla wytworzenia 
siły odpornej narodu. 

Twierdzenie, zawarie w ostłatniem przemówienia 
p. wicepremjera Bartla, jakoby rząd obecny walki z par= 
lamentem i demokratycznemi zasadami państwa nie pro 
wadził, jest gołosłewne i przeczy rzeczywistości. Walka 
ta istnieje. Naród przez swoich przedstawicieli ma kon- 
stytucyjnie zagwarantowana prawo nieograniczonej Kon- 
troli nad działalnością rządu i jego organów, W iate- 
resie państwa nigdy z tego prawa nie zrezygnujemy, 
a wszelkie tendencje do wyłamania sią od tej kontroli, 
do zmniejszenia powagi reprezentacji narodu będziemy 
z całą siłą zwalczali, jako Sprzeczne z demokratycznym 
ustrojem państwa, 

Zwracając ponownie uwagą rządu na jego beze 
względny obowiązek podporządkowania się i przestrze- 
gania yrzepisów konstytucji, Klub P, S. L. „Piast“ 
oświadcza, iż podtrzymuja swoje stauowisko w stosunku 
do budżetu państwa, zajęte przy drugiem czytania i gło- 
sować będzig za poprawkami, mającemi na celu zmniej- 
szenie niektórych pozycyj budżetowych”. 

Rząd nie zabierał głosu, natomiast przy końcu 
głosowania nad budżetem zjawił się w Sajmie na ła: 
wach ministrów marsz, Piłsudski, poraz pierwszy od 
pizewrotu majowego. 

Budżet uchwaluny w trzeciem czytania przechodzi 
zgodnie z koustytncją do Senatu, gdzie właśnie w ko: 
misji budżetowej odbywają się nad tymża obrady. 


|„GUWADBAĆ * 
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Ważne uchwały 


Za jaką cenę? 


W Polsce, państwie nbogiem i na dorobkr, mamy 
(PRZED GłÓWiECgO. | stanowczo > dnżo i zbytecznych ministerstw. Mamy 


W dniu 8 lutego b. r. : 
Zarząd Główny Stronnictwa „Piasta. W rezultacie cało- 


dziennych obrad powziął Zarząd następujące uchwaly: zregulowane, budownictwo w zastoju. 


IL 


Zarząd Główny P. S. L. „Piast“, uważając, że 
zadania tak ogólno-państwowe, jak i dotyczące bezpo- 
średnio mas włościańskich, mogą być zgodnie z pro- 
gramem P. S. L. „Piast“ najlepiej spełniane w ramach 
własnej organizacji, stwierdza, że członkowie P, ©. L. 
„Piast* nie mogą należeć do innych organizacyj o cha- 
rakterze politycznym, chcćby pozornia bezpartyjnym. 


IL. 


Zaiząd Główny P. S. L, „Piast“ uważa za ko- 
nieczne w częściach państwa o narodowości mieszanej — 
stałe współdziałanie polskich stronnietw w formie orga- 
nizacyj międzypartyjnych w celu obrony najważniejszych 
interesów państwowych. 


TII 


Z uwagi na konieczność wzmożenia i ujednostaj- 
nienia prac gospodarczych i oświatowych w organiza- 
cjach rolniczych, jak również wytworzenia jednolitego 
frontn rolniczego, Zarząd Główny P. S. L. „Piast* uważa 
przyspieszenie prac unifikacyjnych rolniczych organi- 
zacyj zawodowych za niezbędne. 

Ie 
Zarząd Główny P., $. L. „Piast“ wzywa wszys 
kich działaczy do jak najliczniejszego udziału w pra” 
cach organizacyj spółdzielczych i Związkach Kółek rot 
niczych, celem wywarcia odpowiedniego wpływu na 
praca tych imstytucyj dla zrealizowania nowego agrar- 
nego programu P, R. L, 


Uchwałom powyższym należy poświęcić parę uwag 
W osłatnich czasach powstał Obóz Wielkiej Polski, od- 
żywa Narodowa organizacja we wschodniej Małopolsce 
i Zarząd Główny u:nając potrzebę i konieczzość konso- 
lidacji całego społeczeństwa polskiego, gdy chodzi 
o iuteres narodowy i państwowy w rezolncji pod I. 
i AL stwierdza, że współdziałanie w tym kierunku odby- 
wać się powinno przez organizacje międzypartyjne, 
i dlatego członkom Stronnictwa nie wolno należeć do 
innych organizacyj o charakterze politycznym, choćby 
pozornie bszpartyjnym. Rezolucje pod III. i IV, mają 
nadzwyczaj doniosła znaczenie, 

Mówi staropolskie przysłowie, że „głodnego żołądka 
bajką nie nakarmisz, racją nie zbawisz*, 

h Tymczasem w Polsce odrodzonej nastąpił przerost 
polityki, zagadnienia gospodarcze pozostały w tyle, 
u wiadomo, że bez dobrej gospodarki niema dobrej 
polityki, 

Dlatego to Zarząd Główny, któremu zawsze leżały 
na sercu zagadnienia gospodarcze, w rezolucjach pod 
II. i TV. zwraca specjalną uwagę na organizacje rol- 
nicze i wytworzenie jednolitego frontu rolniczsgo, bo 
ten tylko może zapewnić sprawie ludowej zwycięstwo. 


obradował w Warszawie | Ministers 


two robót publicznych, ale nie mamy robót 
publicznych, drogi w coraz gorszym stanie, rzeki nie- 
Mamy ministerstwo pracy i opieki społecznej, ale 
niema pracy, opieką otacza się nie pracujących, a bez, 
robotnych. j 
Mieliśccy min. zdrowia publicznego, min. s. 
i telegrafów, które za rządu większości polskie] Ea 
myślną nchwałą Sejmu zostały zniesione 1 zamienion 
na generalne dyrekeje zdrowia i poczt Í telegratów. 
Naraz roporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 19 
stycznia 1927 Dz. U. R. P. Nr 5 przywrócono mini- 
sterstwo poczt i telegrafów dlatego jedynie, Gej 
strem mógł zostać poseł Miedziński, znany piłsudczyk. 
Dlatego Sejm znaczną większością odrzucił kak 
sek rządn w sprawie przeprowadzenia zmian w preli- 
minarzu budżetowym, wywołanych przywróceniem mint- 
sterstwa poczt i telegrafów. „Pw 
Za wnioskiem rządowym, t. j. za przywróceniem 
min. poczt i telegrafów głosowało „Chłopskie Suon- 
nictwo“ i „Wyzwolenie“, ci sami posłowie, Którzy swe30 
czasu domagali się zniesienia min poczt i tełegralów 
ze względów oszczędnościowych. aa 
Wprawdzie rząd twierdzi, žo przywrócen© mine. 
sterstwa poczt i telegrafów nie pociągnie za sobą 
zwiększenia wydatków, gdyż uposażenie ministra ZNAJ: 
dzie pokrycie wskutek nieobsadzenia w roku 1927 Od- 
powiedniej iłości wakujących stanowisk; twierdzenie to 
jednak nie wytrzymuje krytyki wobec faktu, że to, 


g|coby się zacszczędziło przez pieobzadrenie stanowisk 
walnych, musi się wydać na ministra, a nieobssdzenie 


stanowisk może sią odbić ujemnie na sprawności urzę- 
dowania, jeśli zaś stanowiska te są zbyteczne, należy 
je znieść zupełnie. Zachodzi pytanie, dlaczego s z” 
„Wyzwolenie“, ci sami posłowie, którzy naža co 
„Chłopskiego Stronnictwa“, wbrew swemu głosuwammn 
za zniesieniem min. poczt i telęgr., wbrew swemu na- 
woływaniu na wiecach i w prasie 0 za prowadzeniu 
oszczędności, obecnie- głcsowali za przywróceniem tegoż 
ministerstwa i za zwiększeniem wydatków? Za jaką 
cenę to uczynili? Bo że nie uczynili tego z przekona- 
nia, nie nlega żadnej wątpliwości. - 

Uczynili to, albo z lęku, żeby Prezydent nie row 
wiązał Sejmu i oni nie potracili djet, albo dla janych 
politycznych, czy materjalaych korzyści. Jeśli ZATŁUU 
nasz niesłuszny, niech go sprostują, a chętnie sprosto- 
wanie umieścimy. 


C ZY 
ABWUBAT 
Dr FRARCGCISAEE DARO 
b. minister relnictwa 
prowadzi ed 253 lat Kancelarją adwskacia 
w sprawach cywilnych i karnych 5H 13 0 
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Prawda o przymusowej asakuracji od cęnia 
a Niędorzeczna temzgogja p. posia 
jana Babskiego, 


(Dokończenie), 

3) Aczkolwiek wobec powszechności i przymusu ubsz- 
pieczenia, za czem idzie zbiórka wielkich sum przez P. D. 
U. W., taryfy P. D. U. W. były i są za wysokie, z czem, 
jako członek Redy P. D. U. W. od początku (a jak niżej 
wykażę; ze skutkiem) walczyłem, to stwierdzić trzeba zgod- 
nie z prawdą, że w każdym razie taryfy P. D. U. W. były 
o połowę niższe od przedwojennych i obecnych taryf pry- 
wninych Towarzystw asekuracyjnych (8 zł 40 gr, a od 
'925 r. 6 zt 70 gr za 1.000 zł ubezpieczonej 
sumy przy bulynkach drewnianych, słomą krytych, podczas 
gdy w 'Towarzystwach prywatnych, n. p. w Małopolsce, 
przenosiły 10 koron na 1.000 koron, 

4) P. Dąbski przytacza wielkie cyfry bitsa insty- 
tucji, oraz składek w przymusowym dziale ogutywym (29 mil. 
w r. 1925 i 33 mil. w r. 1926) ale czy p. Dąbski wie, 
że jest ubezpieczonych przeszło 8,000,000 gospo łarstw, 
względnie realności, co stanowi około 10 milj. budynków 
wobec czego suma 29, waylęlinie 33 miljony skłądki przed- 
stawia w przecięciu po 3 złote od buiyni”, 

5) Jsżeli w r. 1925 śŚciągniyo 29 mii skład " 
a budżet wyrosił przeszło 40 miij. 1 nie było nigdy defi- 
cytu, to świadczyłoby to raczej o dobrej a nie złaj gospo- 
darce, skoro w ciągu krótkiego czasu istnieaia P. D.U, W. 

mimo przeszkód stawianych jej przez Państwowy Urząd 
kontroli ubezpieczeń, pozostający pod kierownictwem p. Gru- 
bera, potrafiła rozwinąć niektóra działy ubezpieczeń dobro- 
wolnych i niskiemi taryfami robić konku. ncj «wowarzystwom 
pry ważnyżn. 

6) P. Dąbski, bawiąs się w finansistę, uważa za 
skandaliczne, że P. D, U. W. wykazała w 1925 r. 10 milj. 
nadwyżki, Czyż p. Dąbski uważałby za lopszą gospodarkę, 
gdyby P. D. U. W. zebrane tak wielkie sumy wydała ns 
administrację i płace urzędułików? Trzeba pamiętać, że nad- 
wyżka ta pozostała no wyrównaniu w r. 1925 wszystkich 
szkód pogorzełowych w samio przeszło 11 milj. złotych 
i po pokrycin wszystkich wydatków, kosztów administracji, 
płac nrzędników i t. d. Jednemu trzeha być rad, lbo nia 
zarzneać instytucji marnotrawienia grosza publicznego, wy- 
dawania za wielkich sum na urzędników i t. d., albo nie 
gorszyć się, że były nadwyżki, W istocie koszta admini- 
stracji były w P. D. U. W. niższe, aniźsli w innych insty- 
tucjach prywatnych, Nie można zatem odmawiać instytucji 

„wBzczędności w goszodarce, a możnaby raczej twierdzić, że 
niepotrzebnie Ściągano zbyt wysokie składki ogniowe inie- 
zniżano taryf, lecz osiągano tak wielkie nadwyżki. O tem 
tędzie mowa niżej, kiedy będziemy mówić o nasaych wnio- 
szach, a tutaj należy tylko zaznaczyć, że w pierwsaych 
latach przed wprowadzeniam stałej waluty, wobee spadku 
marki, P, D. U. W. podobnie, jak inne instytnejs ubezpie- 
czoń nie mogły prowadzić celowej polityki taryfowej, nie 
wiedząc, czy za ściągniętych, a następnie zdewaluowanych 
sklndak będą mogły nezynić zadość obowiązkowi pokryciu 
szkód ogniowych. 

7) Okłamano Pana, a Pan to powtarzasz, że owe 
nadwyżki lokowano w bankach prywatnych i w ten Bposób 
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utociono miljony. Nadwyżki bowiem przeznaszane były do 
funduszów rezerwowych, mających zabezpieczyć wykonania 
zobowiązań instytucji na wypadek masowych pożarów i nie» 
zwykłych szkód w suchych latach. Pozatem nadwyżki szły 
na akcję przeciwpożarową (w r. 1925 subwencje dla straży 
ogniowych i jinne cele przeciwpożarowe wyniosły około 
1 miljona 2ł), na pożyczki nlgowe dla pogorzelców oraz 
na ogniotrwałe krycie dachów (w roku 1925 w sumie 
1,200.000 zł), wreszcie na t. zw. zwroty dla ubezpieczonych 
przez potrącenie z premji w roku następnym, 

8) Jak wyglądało owo „utopienie“ miljonów, o którem 
p. Dąbski mówi, wynika æ tego, że w dniu 1 października 
1926 r. fundusze P. D. U. W., znajdujące mię w kasach- 
skarbowych, P. K. O., w Banku Polskim, w Banku Rolnym, 
w Banku Komunalnym, w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
w papierach państwowych i komunalnych, wreszcie w nies 
ruchomościach własnych P. D. U, W. i hipotekach wynosiły 
sumę 16,595.000 zł, z czego zaledwie około 400.000 zt ulos 
kowanych było w instytucjach, względnie w bankach pry: 
watnych. 

9) P. D. U. W. żadnych strat z tytułu lokat (nawet 
w Polskim Banku Handlowym) nie poniosła i żadnych mi. 
ljonów nie utopiła. A jeżeli Pan pisza o nadażyciach i ode 
daniu „całej sprawy" prokuratorji, to ta „cała sprawat 
polega na zarzutach, uszynionych przez Państwowy Urząd 
kontroli ubezpieczeń, względnie jego dyrektora, p. Grubera; 
prezesowi zarządu P. D. U. W. p. Dermanowi, jakoby 
«wbrew rozporządzeniu ministerstwa skarbu lokował część 
funduszów P. D. U. W. nie w barkach państwowych, losa 
prywatnych. P. Derman odpowiedział na to, że ustawa z 21 
czerwca 192] r. mie zabraniała lokowania funduszów w ins 
stytucjach prywatnych oraz że lokując fundusze te w ins 
stytnejach prywatnych i zabezpieczając ie w udrowiedni 
sposób (rachunki do!arowe) przed spadkiem waluty, działał 
na korzyść instytucji, podczas gdy fundusze te lokowane 
w iństytnejach państwowych, byłyby straciły wszelką wara 
tość skutkiem spadku waluty. Od wejścia w życie rozpo: 
rządzenia Prezydenta Rezczypospolitej, zmieniającego nata» 
wę z 1921 r. oraz od rozporządzenia ministra skarbu 
w 1925 r. i wohag wnrowadzenia stałej waluty, P. D. U. W. 
nie lokowała funduszów w instytuejach prywatnych. Faktem 
jest, że nowy Zarząd P. D. U. W. nie jest w stanie mimo 
poleewuia p. Grnbera wykazać owych „strat“, a przyłyczae 
jąc mię do postępowania sądowego, zapowiada, ż0 szkodę 
określi „później *, 

Sąd raastrzygnie, ezy p. Derman, czy pea Gruber ma 
rację l w to wdzwaś wiz nie będę, ale niewątpliwem jest, 
sə famdnaze instytucji uratowanc, podezas gdy nlokowanie 
w bankach państwowych, podohnie jak wiele innych fuudu= 
szów publicznyeh i prywatnyen (depozyty w kasach Bierc= 
eyeb, wkładki w Kasach owzeządności) byłyby przepadły 
w okresie dewaluscji marki, O informatorze p. Dąbskiego, 
o p. Graberso, jago roli, jaką odegrał w stosunku do P. D 
U. W. dezerganiaując widocznie tę instytucją i wogóle 
e polityce asəkuracyjnej p. Grubera pemówimy kiedyindziej 
i gdaieindaiej, Dsiałalność jego poddaną została surowej 
krytyce w komisji budzetowe) Sejma prasz b. ministra 
skarbu, a obecnie referenta budźeie min. skarbu p, posła 
Jerzege iMiehalskiego. Napaść na posia Michalsziego w ga" 
zecie p. Dąbskiega z tago powoda czyni jasnem, skąd ezer. 
pał swe informacja p. Dąbski, Jedno tylko trzeba stwier- 
dzić, jeśli p. Grnter, a 4a nim p. Dąbski, próbuje zwalić 
odpowiedzialność za całą gospodarkę P. D. U. W. na Radą 


PES 
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tej instytucji, to zapominają obaj o tem, Że jeśli nadużycia 
były, to w pierwszym rzędzie b, Gruber będzie za nie ed- 
powiedzialny, on bowiem przez swego delegata brał nłaiał 
w posiedzeniach Rady i wydziału P. D. U. W. i wedle 
ustawy miał prawo i obowiązek zawieszać uchwały Rady 
i wzdziału Raly P. D. U. W. które, zdaniem jego, były 
szkodliwe, Pamiętać też trzeba, że za tak wykonywaną 
kontrolę, Państwowy Urząd kontroli ubezpieczeń, na któ- 
rego czele stoi p. Gruber, pobierał od P. D. U. W. opłaty, 
przewyższające w sumie swej koszta urzędowania i dyety 
całej z kilkadziesięciu członków złożonej Rady P. D. U. W. 
W powyższych okolicznościach znajdujemy też wytłumacze- 
nie inspirowanych obecnie przez p. Grubera w niektórych 
gazetach „sauacyjnych* ataków na posłów, niemiłych obo- 
zowi „sanacji moralnej”, tą drogą bowiem p. Gruber, świa- 
dom swej odpowiedzialności, pragnie się wkupić w łaski 
możnych teraźniejszego „Świata“, Że nie tylko my -tak oze- 
niamy rolę p. Guubera — dowodem artyknły niezależnej 
prasy lewicowej, jax „Kurjera Porannego“, a <właszcza głos 
literata obozu lewicowego, p. Daniłowskiego w sprawie usu- 
nięcia z P. D, U. W. także zastępcy prezesa, p. Budnego, 

Przejdźmy teraz jednak do roli „Piastowców* w P, 
D. U. W. których p. Dąbski chce obarczyć odpowiedzial- 
1ością za rzekome grzechy P. D. U. W. Trzeba zaiste tej 
bezzeremonjalności, z jaką p. Dąbski obchodzi się z prawdą, 
aby powtarzać bujdy i budować na tem zarzuty. Niechże 
więc p. Dąbski dowie się, ża w Radzie P, D. U. W. na 
50 członków, było tylko 2 posłów, członków P. S. L. „Pia- 
ita“, wybranych przez delegatów Rad powiatowych woje- 
wództwa krakowskiego, Wymieniany przez p. Dąbskiego p. 
Jnrkiewice, który, nawiasem mówiąc, nie został usunięty 
k prezesury, ale sam zresygnował, był przedstawicielem 
miasta Stanisławowa, natomiast p. Dąbski łatwo mógł się 
dowiedzieć, że w Radzie zasiadali wyzwoleńcy, jak Tomasik, 
Michalik, Konopka, a także b, poseł Mleczko, przyjaciel 
polityczny p. Bryla, a więc obecnie także p. Dąbskiego. 

O ile o mnie chodzi, to sprawając w ciągu kadencji 
Rady dwukrotnie urząd ministra, nie brałem przez ten czas 
udziała w posiedzeniach Rady, W Radzie zasiadali też, jako 
delegaci rządu b. premjer Fonikowski, prof. uniw, Taylor, 
dyrvktor Banku Gospodarstwa Krajowego Szpor, naczelnik 
wydz. Prezydjum Rady ministrów Tenczyn i t. d. Ceyż 
i oni, zdaniem p. Dąbskiego, także patronowali „skandal:- 
cznej“ gospodarce P, D, U. W. 

Czemuż to p, Dąkski skromuie przemilcza o swych 
wyzwoleńcach i bryloweach, a zobaczył w gronie 50 osób 
2 „Liastowców”? Cay to nie jest brzydka demagogja, nie li- 
cująca z godnością b, wiceministra spraw zagranicznych? 

Ale mimo, że tyeh „Piastowców* było tylko dwóch 
i mimo, że tylko z przerwami bratem udział w Radzie P. 
D. U. W. spełnili oni swój obowiązek obrony interesów 
ubszpieczonych, a w pierwszym rzędzie chłopów. Nie jest 
w mym zwyczaju pisać o sobie, ale, wobec bezeenych ata- 
ków, zmuszony jestem stwierdzić zgodnie z prawdą, co na- 
stępuje: 

1) Już w r. 1924 na posiedzeniu Rady P. D. U. W. 
poddałem krytyce działalność instytucji, żądając wstrzyma- 
nią egzekncji składek z powodu niesprawiedliwych szacan- 
ków i domagając się rewizji tychże, Wnioski ta nchwalono, 
Na posiedzenin dnia 28-go styczuia 1925 r., żądałem zanie- 
Chania egzekucji składek w gminach dotkniętych klęskami 
elementarneni, ntworzenia fundnszu na ndziełanie pożyczek 
niskoprocentowych, a długoterminowych dla pozerzelców, 


oraz na ogniotrwałe krycie dachów, wreszcie Żądałom Zn i= 
żenia taryf wobec wielwiej sumy zbieranych skiadok 
i powstałych stąd nadwyżek, Wnioski te zostały ucawalone 
i wykonane. 

Na posiedzeniu. dnia 26:g0 maja 1926 r. iuterpetos 
wałem w sprawie pożyczki dla br. Potockiego, wychodząc 
z założenia, że pożyczki winny być udzielane przedewszyst». 
kiem małym rolnikom i właścicielom małych realności, t, je 
najmniej zamożnym ubezpieczonym, Nawiasem mówiąe, p. 
Gruber, który pożyczkę dia hr. Potockiego wymienia, jako 
jedne z nadużyć wydziału P. D. U. W, w swoim czasie 
wyrażał zdziwienie wobec hr. Potockiego, że nie przyznano 
mu 250.000, tylko 150.000 zł, a nawet jak mi wiadomo, 
odbył w towarzystwie tegoż hr. Potockiego wycieczkę da 
owego Bitkowa, w którym pożyczka ta miała być „utopioną* 
w przedsiębiorstwie naftowem, zamiast być użytą na budo= 
wę cegielni, 

Przypominam dalej moje wnioski o zaniechanie pobie= 
rania opłat szacnukowych, oraz o wybór specjalnej komisji 
dla zbadania podniesionych w prasie przeciw goBpodarce. 
Zarządu P. D. U. W. zarzutów. i 

W sprawie rewizji i zniźsuia taryfy, powledziałem 
wedle protokółu z 26 maja 1925: 

„Instytncja powinna taką politykę prowadzić, by lud- 
ność zrozumiała potrzebę jej istnienia przez korzyść niskich 
kosztów nbezpieczeuia, Jest wprawdzie zadaniem P, D, U. W. 
akcja przeciwpożarowa, lecz przedewszystkiem powinno się 
dążyć do możliwego obniżenia taryf ubezpieczeniowych. : 
Opłaty szacunkowe winny się mieścić w kosztach admini- 
stracyjnych i t. d. ' 

W wykonaniu mych wniosków, została też taryfa na 
rok 1926 obniżoną o 20 proc. To mnie nie zadowolniło, 
na posiedzeniu 3 czerwca 1926 r. zażądsiem dalszej obniżki 
taryfy na rok 1927, eo też Rada poleciła zarządowi, 4 

Tak więc, Panie Dąbski, to, eo Pau reklamujesz, jako. 
wynik swych starań i dobredziejstwa obecnego zarządu — 
było na wniosek „Piastowców” (choć ich było tylko 2 na 50) 
postanowione i w życie wprowadzone. Obniżenie taryfy na 
rek 1927 jest tylko wykonaniem uchwał P-? ładnie 
jest stroić się w cudze piórka, 

~ 2) P. Dąbvski obwieszcza, że nie będą jaż pobierane 
opłaty za oszscowania ogólowe, Szacunek ogólny został prze” 
prowadzony, gdy zakiadano rejestry tam, gdzie dotychczas 
sowy Szacunak zrowidowano na obszarach całych gmin, pos 
wiatów, województw, Truduo, żeby za to drogi raz pobio- 
rano opłaty. Pańskie dobrodziejstwo wygląda tak, jak gdyby 
Pan ogłosił, żo kto raz za rok 1926 zapłacił podatek, nie 
będzłe go drugi raz płacił. 

Przypominam, że jak wyżej wspomniałem, w swoim 
czasie domagałem się, by nawet przy nowych szacunkach 
(ap. gdy nowy dom wciąga się do asekuracji) nie pobierano 
osobnych opłat — lecz pokrywano koszta szacunku z ogól- 
nych kosztów administracji, 

3) Przedstawiasz Pan, jako dalsze dobrodziejstwo, Że 
pożyczki nlgowe będą udzielane tylko pogorzelcem — nie 
zdając sobie sprawy, że w ten sposób ukrócą się tylko 
dotychczasowe postanowienia, wedle których nistylko pogos 
rzelcy, ale i inui ubezpieczeni, chcący pokryć oguiotrwałym 
materjałem dom, mogli otrzymać dogodną pożyczkę, 

Więc zamiast polepseenia — pogorszenie, 

4) Zapowiadasz Pan, że fnndnsze będą lokowane tylko 
w centralnych instytucjach państwowych, jak Bank Rorny 
a nie wiesz Pan o tem, że od r. 1925 inuczej nie lokowano 
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oraa, Że jako członek rządu w gabinecie premiera Skrzyń 
sklazo — wywiarałom specjalny nacisk na to, by lokować 


fundusze F, D, U: W. przeważnie w Banku Rolnym, a żą- 
dając zakapna przaz P. D. U. W, listów zastawnych Banku 
Rolnego, przygotowałem w ten sposób jedną a podstaw 
dłagoterminowego kredytu dla rolników w Państwowym 
Banku Rolnym, 

5) Wreazeie pisze Pan o jednej jeszcze akcji, akcji 
usuwania „axkodników* z P. D. U. W, — masz Pan na 
myśli rugi urzędników P. D. U. W. Co do tego piszesz Pan 
(koś? ale tu wychodzi 4 z worka“, że nagonka na 
P, D. U. W. i „Piastowców* nie była podyktowana ani 
rzakememi nadużyciami, ani troską o dobro ludo, lecz wła- 
śnie chęcią opanowania instytucji zdobycią posad przez 
„swoich ludzi”, Nieobsadzone dotąd stanowisko prezesa 
P, D, U. W. oczekuje jaż, jak jest publiczną tajdmnica, 
na jednago z lewicowych senatorów. Przypominam też głos 
p. Daniłowskiego o wyrzuceniu : wiceprezesa zarządu p. 
Budnego. 

Tak to wyglądają grzechy „Piastowców*, Pańskie 
dobrodziejstwa l Pańska prawda. 

Na zakończenie jednak jeszcze dwie uwagi. Obiecy- 
waliście chłopom zniesienie przymusowej asekuracji, a na- 
wet w ostatnim czasie kazaliście wnosić petycje o to na 
Pańskie ręce, 

Po co bnmanicie biedny lud — dlaczego o tem Pan 
nie zwiastujesz, że zniosłoś Pan tę bolączką chłopską? AR 
wot „Wyzwolenle* napiętnowało waszą nędzną demagogję — 
podając, że rząd wcale nie myśli o zniesienin przymusowej 
asekdrścjii, a przeciwnie zamierza wprowadzić prawo powia- 
tów do wprowadzenia nowej przymusowej asekuracji inwen- 
tarsa od chorób i plonów od gradu. 

Tak wygląda wasza uczciwa robota polityczna, 

I druza jeszece nwaga, W domu powieszonego nie 
mówi sią o stryczku — powiada stare ludowe przysłowie, 
Musiałeś Pan o tom zapomnieć, bo inaczej nie miatoyś Pan 
czola bawić się w morały. Pan, któryś „patronował* smut- 
nej pamięci Związkowi Handlowemu Roluików, temu Związe 
kowi, który zarwał skarb państwa na 2 miljony złotych, 
(dziś 3 miljony 600 tys. zł. wobec spadku złotego) BxrZy w- 
dził wielu biednych chłopów, Związkowi, którege protego: 


wany przez Pana dyrektor Ilinicz okazał się zwykłym oszue» j 


stem i szpiegiem moskiewskim, a dziś z za krat więzienia 
wspominającym czasy współpracy z Panem, w Związku 
Handlowym Rolników Polskich. 
Warszawa, dnia 15 stycznia 1927 r. 
Dr Władysław Kiernik. 


> OSZCZĘDNA GOSPODYNI 


UŻYWADOFARGOWANIA W DOMU 


TYLKO WYPRÓBOWANE 
DO LAT. 


BRAUNSA 
BARWNIKI $, 


DO MATERJI 


ZWZ, | © 
e 


Da nabycia w droperjach | skiadach i „b. COR Fi 


Rząd a projekty ustaw samorządowych, 


W historycznej mowie wygłoszonej w Sejmie 
w dniu 11 lutego powiedział wicepremjer Bartel odno- 
śnie do uchwalonych przez komisję administracyjną 
projektów ustaw samosządowych: 

"*Co do istniejących projektów ustawowych panu- 
je taka rozbieżność między poglądami Izby, t j. endecji, 
chadecji, »Wyzwolenia« i »Stronnictwa  Chlopskiego«, 
które zawariy kompromis, że rząd zgodzić się na nie 
nie może i zastrzega sosie wolną rękę, zwłaszcza co do 
ordynacji wyborczej do gmin wiejskich (czyli, że rząd 
zgodnie z nami nie godzi się na proporcjonalność). 

Obecnie rząd zamierza przystąpić do poprawy 
stosunków w tym zakresie, w jakim to jest możliwe, 

Wobec powyższego oświadczenia, gdy także klub 
Nar. dem, potępi uchwalone projekty ustaw samorzą- 

dowych w tej formie jak chciał p. dr Putek, Pawłowski 
nis staną się ustawami, 

Zasługą to w wielkiej mierze prezesa Witosa, któ- 
ry w artykule: »Na drodze ku anarchji« zwrócił uwagę 
na szkodliwość projektów, oraz petycyj 
przez gminy. Zadanie spełnione. 


nadsylanych 


m ni Moskwy i i Bari (INA W Poli 


Polska jest tereuem podziemnej, kreciej agitaejf 
ze strony Sowietów «raz Niemców, 

Cal tej roboty jasiiy, wywołać w kraju anarchję; 
rewołucję spoleczną i w pożarze krwi i ognia utopić 
i niepodległość Polski. 

Ten eel mą dzialainość białoruskiej »Hromady« 
stojącej na żoldzie bolszewickim, co okazało się przy. 
aresztowanie pięciu posłów bolszewickich, 

Przed paru dniami wykryto we Lwowie organi- 
| zację szpiegowską, która przygotowała na rozkaz Bera 
lina powstanie we wschodniej Małopolsce. Jeszcze nie 
przebrzmiały echa powyższych afer znowu wykryta 
nową na terenie D. O, K. 3 Grodno. 

W grę wchodzi sprawa i dobrze zorganizowana 
organizacja sowiecka, działająca na terenie Wilna 
i okolicy, a zajmującą się zbieraniem planów fortyfikar 
cyjnych, map kolejowych, klisz i fotografij różnych 
wojskowych budynków i urządzeń, 

Dotąd aresztowano 14 osobników przeważnie 
Rosjan i Białorusinów, zajniujących różne stanowiska 

w polskiej służbie państwowej, a więc 2 urzędników. 
naka jnych i 5 wojskowych (podoficerów). 

Udział w szpiegowskich organizacjach wojsko* 
wych w czynnej służbie jest potworny i zatrważający: 

Wszak żołnierz w pierwszym rzędzie ma bronić 

calości i bezpieczeństwa państwa, czyż nie jest to po- 
twornem, że broń, którą mu państwo dalo ku wej 
obronie kieruje przeciwko państwu? 
i Gorsi į podlejsi są ei, co do zbrodni go wodzą, jak 
to nezynili aresztowani pesiewie, a najnikczemniejej to 
ei, co jak Bryl, Dabeki, Pluta bronią zbrodniarzy i gło 
suja przeciwko wydaniu ich sądum, 
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Qdróżniajcie dobre od złego! 


Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbowali 


Przed dwoma tygodniami umieściłem w »Piaściex | bibułki papierosowe Herbewo. 


artykuł, omawiający w sposób spokojny i rzeczowy 
projekty nowych ustaw samorządowych i wypowiedzia- 
łem zdanie, że projekty ie są zbyteczne, skoro nie 


wprowadzają jednolitego ustawodawstwa gminnego, | 2ajcie 


dla całej Polski, a nadto mają dużo braków, które pro- 
jektom odbierają wartość, Widocznie miałem słuszność, 
bo widoki uchwalenia tych ustaw spadły do zera, skoro 
oświadczył się przeciw nim rząd, a nawet zastępcy klu- 
zg poselskich, które w układaniu łych ustaw brały 
udział. 

Na to niepodpisany autor odpowiedział w Nrze 6 
»Wyzwolenia« wyzwiskawi į zarzucił mi, żem moje za- 
rzuty wyssał z palca i żę rzeczy, o których ja pisałem, 
niema wcale w projekcie ustawy, Przekonajmy się, kto 
klamie. 

Pisze autor w »Wyzwoleniu«, że ustawa zmieni- 
łaby organizację gminy w byłym zaborze pruskim, al- 
bowiem obszary dworskie wcielone zostałyby do gmin, 
skutkiem czego gmina tamtejsza powiększyłaby się 
i wzmocniła finansowo. Twierdzenie to' jest niepraw- 
dziwe, bo projekt ustawy pozwala w art. 137 tworzyć 
z jednego, łub więcej złączonych obszarów dworskich 
osobna gminę wiejską, a to nie prowadzi do zwiększe- 
nią istniejących gmin, Nadto w art. 139 projekt wyraż- 
nie przepisuje, że obszary dworskie nie będą pociągane 
do pakrywanią wydatków połączonych z utrzymaniem 


(gminy), co oczywiście nie jest wzmocnieniem finanso- | 
wem gminy. Pisze dalej zuvor, że w byłej Kongresówce | SPO 
umożliwiaby ustawa z gmin po 10 į więcej tysięcy lud-! 


ności liczących, dwie lub trzy gmimy dogodniejsze dla 
ludności, I to twierdzenie jest nieprawdziwe, bo pro- 


na okręgi nazwane >sożtystwamie, które jednak w myśl 


następnego artykułu będą tem samem, czem są dot ch. | tykulu w >Wyzw. 
dA J y ni po | wnym ex-ministrem, a jednak kto wie, czy projekty 


czas gromady, Nastąpi zatem zmiana nazwy, czyli for- 
My, ale nie treści, a pcmieważ wedle art, 3 gminy wiej- 


skie, które dotychczas posiadają prawo gminy į własne | 


zarządy gniinne, mają Zatrzymać je nadal, przeto 
w ustawodawstwie gminnem w byłej Kongresówee nic 
Się nie zmieni, prócz nazwy gromada na sołtystwo, — 
W projekcie ustawy o gminie wiejskiej niema zupełnie 
tego, o czem pisze auter w »Wyzwoleniu«, a ponieważ 
w dobrej ustawi» niema miejscą na domysły, przeto 
projekty przezemnie krytykowane nie są ustawami, lecz 
chyba łamiglówkami, 

Pisze dalej autor, że w ustawie gminnej jest 
mowa, nie tak jak ja napisałem, o półrocznem, lecz 
o jednorocznem zamieszkamiu, I to twierdzenie jest nie- 
prawdziwe, gdyż w art, 19 projektu ustawy gminnej 
wyraźnie napisano: »członkami gminy są ofbywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej, którzy mają miejsce zamie- 
szizanią w gminie od 6-ciu miesięcy«. Autor pomieszał 
sobię ustawę gminną z ordynacją wyborczą, gdzie rze- 
czywiśeie jest przepis o jelnorocznem zamieszkaniu po- 
trzebnem do uzyskania prawa wyborczego, ale to jest 
nonsensem w ustawie, że czlonek gminy, a wiëe czło- 
wiek przynależny do giny, piema w tej gminie prawa 
Wyborczego, bo wcześni j można uzyskać przynależność 
Go giuiny, niż prawo wybuilze, 


„404 a 0 


Długo pracowaliśmy nad tem, aby Wam dać coś najlep= 
szego i oto przychodzimy do Was z bibałkami Herbewo. 
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dla dopięcia celu. 
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek Herbewo i przeko- 
się, Nie dajcie się tumanić obcemi wyrobami, 
Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibułek, 


które wyrabiamy. 
„AHERBEZYO* 
HER-liczka Bi-łdowski WO-łoszyński 
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
w Krakowie. 


Niewczesne są uwagi, autora artykulu w »Wy- 
zwoleniu«, dotyczące ustawy o opiece społecznej, która 
zdaniem autora ma obciążać sumienie »Piastowców «» 
Ustawa ta mówi o opiece nad niemowlętami, sierotami, 
kalekami, inwalidami, więźniami i t. d., a więc nie trak- 
tuje zupełnie o przynałcznośej do gminy, która nie skła: 
da się wyłącznie z takiej ludności. Ustawa o opiece spo- 
łecznej jest dobra i nie przynosi posłom z »Wyzwole* 
nia« zaszczytu, jeżeli przeciwko niej głosowali. Niestety 
nie jest ona właściwie wykonalna, bo jej skuteczność 
zależy od wprowadzenia w życie samorządu powiatowe= 
go, czego niestety niema. 

Żałować należy, że ustawodawstwo gminne nie 
jest traktowane z należytą powagą, a nieliczne osoby, 
które się nią zajmują i wypowiadają rzeczowe uwagi, 
tykają się z osohistemi napaściami i wyzwiskami, 
jak to miało miejsce z bardzo rzeczową i na znajomo- 
ści rzeczy oparią krytyką p. prezesa Witosa. Droga od- 
straszania wszystkich od zajmowania się sprawami sa- 


jekt ustawy przewiduje jedynie w art. 121 podział gmin. murządu gminnego musi mieć ten skutek, że jedno- 


projekty nigdy nie staną się ustawą, Autor ar- 
oleniue nazywa mnie uszczypliwie sia- 


stronne 


przez niego zachwalane nie wypadłyby lepiej, gdyby się 
były opariy na moim- gotowym projekcie ustawy o gmi- 
nie wiejskiej, drukowatym w >Piaście« w zeszłym ro- 
ku, Do projektów ustaw mam widocznie większe szczę- 
ście, gdyż prócz szeregu mniejszych ustaw, Sejm w swo- 
im czasie przyjął jednomyślnie mój projekt tak zwanej 
»małej konstytucji«, którą rządziło się państwo przez 
kilka lat, aż do uchwalezia nowej konstytucji. 
Dr Franciszek Bardel. 


TEETE TP BTY RE © LOOK TR KAJ LEA 
Dlaczego w Polsce jest źle? 


W kraju, gdzie rej głapecy wodzą, 
dobro i ład szybko ginie, 

ci fajlepiej pragnąc— szkodzą 

w kraja, gdzie rej głupcy wodzą. 


Rządy takie nędzę rodzą, s 
lui ją wnet uczuje w gminie, 
w kraju, gdzie rej giupcy wodzą, 
dubio i ład sz bia ginie. — 
Z ‘siegi mądrości H schodu, 
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Czego żądamy oil Ministarstwa Oświaty, 
Sarawiediiwości i Soraw wojskowych? 


W dyskusji szczegółowej nad budżetami poszczególnych 
ministerstw zabierali głos przedstawiciele naszego Klubu, 
prawie wszyscy posłowie. 

Ze względu na obfitość materjału, a szcezupłość miej- 
sca, możemy tylko w wyjątkach przytoczyć ich przemówie- 
nia w porządka, jak były wygłaszane. 

Przy ministerstwie oświaty przemawiał poseł Malik 
i Roman, przy ministerstwie sprawiedliwości posał Bro- 
dacki, przy ministerstwie spraw wojskowych poseł Dubiel. 

Poseł Walik ubolewał, że w Polsce ilość dzieci w wieku, 
szkolnym, nie pobierających nauki, wynosi przeszło pół 
miljona. j 

Składają się na to różne przyczyny, a to brak bn- 
dynków, niewykonywanie przymusu, nędza ludności, brak 
obuwia i odzienia, zbytnia nieraz odległość od szkoły, 
drogie i coraz to nowe książki, drogie przybory naukowe, 
nisunormowane programy naukowe, 

Celem zaradzenia powyższym brakom postawił poseł 
Malik wniosek, aby liczbę 2 miljony złotych, preliminowaną 
na badowę szkół powszechnych, podwyższyć do sumy 3 
miljonów złotych. 


Nadto zgłosił rezolację, aby rząd utworzył fundusz 
w kwocie 20 miljonów złotych na 10-letnie bezprocen- 
towe pożyczki dla gmin na budowę szkól powszech- 
nych, aby ujednostajnił i uprzystępnił podręczniki szkolne 
i programy naukowe dla szkół powszechnych, aby postarał 
pię o wydatne potanienie książak szkolnych, a także, by 
szkoły powszechne dostawały corocznie pewną ilość książek 
za darmo, celem rozpożyczania ich dziatwie ubogich rodziców. 

Nadto domagał się poseł Malik przedłożenia projekto 
ustawy o ustroju szkół w Polsce, przywrócenia pozamyka- 
mych na Kresach szkół polskich, wprowadzenia do seminar- 
jom nanczycielskiego nauki rolulietwa w połączeniu z ogrod- 
nictwem, sadownictwem i pszczelarstwem. 

Poseł Koman zaatakował obecny ustrój szkolnictwa, 
który przedstawia obraz zamieszania, niejasności, bałaranu. 

Nic w tem dziwnego, ministrewle oświaty zmieniali 
się, jak w kalejdoskopie, Dotychczas mieliśmy 17, w.ględnie 
22 ministrów oświaty, SŚwiadezy to chyna zbyt dowodnie 
o tem, że w tej dziedzinie nie może być mowy o należytej 
ciągłości pracy, że musi panować chaos, bo minister, żapo- 
znawszy się ze swoją dzeedziną pracy, odchodzi, by zrobić 
miejsce innemu. Od maja ub. reku mieliśmy 4 minisirów 
oświaty: Mikułuwski-l'omorski, Sujkowski, Bartol i obecny 
minister: Dobracxi, ian m mister twierdzi, że w swych za- 
patrywauiach zgodny jest z p. wicepremierem Bartium, nie 
wątpimy o tem, chcielibyśmy jedaak wiedzieć, z ktorą enun- 
cjacją, ponieważ enunsjacje p. Bartla wzajemnie kłócą się 
ze sobą i jedna przeczy drogiej. O obecnym ministrze 
oświaty twierdziła prasa, że nie jest zuany. 

Mam śmiałość twierdzić — minister Dobraeki zna- 
nym jest ze swych wystąpień: wystąpił z Klabu „Piasta“, 
wystąpił z Klubu „Wyzwolenia“, z Klubu Pracy a obecnie 
czekamy na dalsze jego wystąpienia; ale z Ministerstwa 
oświaty. 

Wydatki na Ministerstwo oświaty wynoszą 160/, ca- 
łego budżetu, z udziała tego na szkolnictwo powszechne 
wypada ponad 639/,, na średnie 100/,, na zawodowe 41/,0/4. 


luspestorów sekolnych mamy 262 i 119 zastępców, z tych 
inspektorów 210 jest kategorji VI. Ogóina liczba nauczye 
cioistwa wynosi 64.862, w tym mężczyzn 28.865 a kobiet 
26 117. Keiegorji V mamy 50 sił, kategorji Vi — 224, 
w VII 6.091. Uderaa nas nadmierna ilość kobiet, Nie chos 
dzi nam w tym wypadku o rutynowano sily nauczycielskie 
pracujące w tym zawodzie i poświęcające się temu zawo= 
dowi, wartoby jednak przeprowadzić statystykę po miastach 
naszych i miasteczkach, a przekonacie się panowie, jak sza- 
lony system protekcyjuy panaje w obsadzie posad. Posady 
w miastach i gminach podmiejskich obsadzane są żonami 
inspektorów, dyrektorów gimnazjalnych, sędziów, wojskowych 
i t. p. naprzykład Wadowice. W ten sposób w jednej roe 
dzinia koncentrnją się dwie pensje urzędnicze, a cała masa 
sił kwalifikowanych nie ma posad, ponieważ brak jost 
etatów. 

Na budowę szkół przeznacza się 2 miljony złotych, 
Kwota śmiesznie mała i niska, zwłaszcza jeżeli porównamy 
z tem kwotę przeznaszoną na kształcenie nauczycieli, która 
wynosi ponad 12 miljonów. 

W powiecie jasielskim w Małopolsce, gminy Zawadka 
i Mrukowa doprowadziły budowę szkół pod sam dach, 
z braku funduszów robota poszła na marne z powodu braku 
pomocy budowy. W gminie Chochołowie, powiat Nowy Targ, 
nie miała gmina przepisanych dwóch morgów pola, wiadze 
szkolne nie chciały jej udzielić zezwolenia na budowę 
szkoły, mimo, że gmina miała materjał zwieziony i trzeba 
było dopiero tego rodzaju skandalu, iż gmina ogłosiła, że 
z powoau niemożności uzyskania zezwoienia na budowę 
szkoły zbuduje u siebie karczmę — by władze szkolne ze» 
zwoliły na budowę, o ile posiada gmina pół morga pola 
i zbuduje szkołę własnym kosztem, z 

Podobna historja była w maleńkiej gminie górskiej 
Jastrzębia w powiecie wadowickim, gdzie gmina chciała 
budować szkołę własnym kosztem, a pozwolenia uzyskać 
nie mogła, ponieważ plany ministerjaine nie odpowiadały 
ani potrzebom lodności, ani sile finansowej gminy. 

Nalvżałoby skończyć z temi nieszczęsnemi 2 morgami 
pola dla nautczycielstwa. Mam tu właśnie pod ręką tego ros 
dzaju wezwanie Rady szkolnej powiatowej w Białej do 
gmiuy Bielany, wzywające do kupna 2 maraów pola dla 
nauczyciela, pouieważ gmina ma dvchód z piasku i wikliny, 

Proszę panów, gminy w Małopolsce są dzisiaj tak 
obarczone ciężarami, że ich na to nie stać, a leży w inte= 
resio zarówno nauczycielstwa i ludności, by ta sprawa zo= 
ataia definitywnie uregulowana. 

Program ministerjalny dla szkół powszechnych w prak» 
tycə jest za obszerny, dziecko uczy Się wszystkiego: ras 
chuuków z niewiadomą, oblicza sześciany i inna bryły, wys 
ciua, przecina, a rezultat — wszystko i nic. kiepsko czyta, 
kiepske pisze, gorzej rachuje, a o Polsce wie tyle, bardzo 
mało i nie. Często się słyszy zapytania rodziców, czego ci 
ludzie od tych dzieci chcą i czego ich właściwie nauczyli, 

Ustawiczna zmiana podręczników jest nieszczęściem 
zarówno rujnoje materjalnie społeczeństwo, a pod względem 
pedagogicznym nie daje nic nowego. 

W szkolnietwie średniem mamy 786 gimnazjów (267 
państwowych). Cyfra młodzieży gimnazjalnej (ponad 220.000) 
i akademickiej (około 30.000) przekonuje nas niezbicie o tem, 
że państwo miodzieży tej należycie zużytkować nie potrafi 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PRRNPARARPAARREHRPNOARARRARRE SW ORAAREANN Y KOMORÓW w Tarnowskiem, W wiosce naszej spo- 
Nagy =a goją REI? $ |kojnej i cichej zgoda. i jedność panowała zawsze, Do- 
i i = E A i 2 piero od czasu, jak z Ameryki przywlekli się do nas włó. 


py i wz częgi i wyznawcy kociej wiary, czyli kościoła narodo- 
O AARARAAARARARARA EJ ARRARARARARAA wego Bryl i Mitera, zaczęla się w gminie wojna, oraz 
Z ZIEMI BIALSKIEJ, 


piekio na dobre. Włóczęgi ci z eałą zawziętością wzięli 
się w gminie do agitowania za kocią wiarą, łazili do bu- 

OSIEK, Wybory gminne winny być dawno roz- dy narodowej w Tarnowie prawie co niedzielę, ba na- 
pisanc — nie wiemy, czy z rozmysłu, czy przypadkowo wet ktoś'z nich rozpowisdał po gminie, »że i w Komo- 
mylnie zestawiono podatek przepisany zarządowi dóbr rowie buda narodowa by się zdała«. Apetyty na wika- 
Osiek — co oczywiście wpływa na ilość wyborców w I. rych miał Bryl i Kasiaty. Na proboszcza Maziarski a na 
Kole, Starostwo od szeregu miesięcy pręstuje tu z urzę- grabarza Mitera, ten sam, który z żoną 8 miesiące nie 


RR 


du. i 

Mamy nadzieję, że chyba w najbliższych dniach 
te sprostowania się skończą i wybory zostaną rozpisane. , 
Czekamy. | 


INNA MIARA DLA CHŁOPA, INNA DLA OBSZAR- 
NIKA, 


NOWA WIEŚ, Starostwo w Białej okólnikiem 
z dnia 12 grudnia wezwało zwierzchność gminną, by 
wskutek odezwy Urzędu skarbowego w Białej w dro- 
dze egzekucji bezwzglednie ściągnął niezaplacony  po-, 
datek gruntowy po koniec 1926 r. | 

W tej samej wsi jest obszamik dr Eug. Chrzanow- | 
ski i Helem, Dolkowska. 

Ci wnieśli podania o odroczenie podatku dnia, 
10 stycznia 1927 r., a już dnia 13 stycznia urząd skar-! 
bowy w Bialej (co za pośpiech) odracza im podatek za 
rok 1925 I. i II. półrocze 1926 r. w sumie 3.298 zł 08 gr. 
wraz z 10% podwyżką do dnia 1 października 1927 r.| 

Ma jedynie uiścić resztę zaległego podatku za 
rok 1024. | 

Komentarze zbyteczne! 

Uhiopie płać — inaczej egzekucja! 

Obszarnik otrzymuje odroczenie! 

Pomijając wszystko inne — z czego gmina mą po-| 
kryć swoje wydatki? 

GRABIE, powiat Wieliczka. W organie wszela- 
kiej podłości i blagi t. z. »Przyjacielą Ludu« a raczej 
brudów, pojawił się nieudolnie zresztą i głupio nasma- 
rowały paszkwil na znanego į cenionego a bezwzglę- 
dnie uczciwego naszego rodaka, a działacza ludowego 
Macieja Czulę. 

Ponieważ nikt z poważnych gospodarzy tej po- 
diej szmaty nieczyta i nichy o Czule złego napisać nie 
mógł —- przypuszczamy, że zrobił to do spółki z innymi 
jemu podobnymi pewien zawodowy bandyta i DOBRA 
który niedawno wyszedl z krpminalu, 

Raeoczywiście į moralni bandyci za największy 
grzech poczytują Czule, że w trudzie i znoju pracował 
na kawalek chleba. — czem się zresztą Czuła szczyci — 
a nie kradł i nie rabował jak oni. 

Gdy jednak paszkwilanci zamiast kraść i rabo- 
wać uczyli się trochę, toby się dowiedzieli, że tacy wła- 
śnie jak Czuła twardo idąc przez życie często o głodzie 
i chiodzie, ala uczciwie pracując, doczekali się zauta- 
nia, majątku, a nawet sławy. — Podobni zaś do pa- 
szkwilantów złoczyńcy kończyli swoją smutną sławę 
w kryminale, albo na szubienicy, co zdaje się byłoby 
największą nagrodą dla takich drabów. 

Piastowcy z Grabią, 


jak opętani, chcąc wójta Bogusza, a potem 


| gada, którego moralnie wychowany syn własny chciał 
przebić widlami. Poza tem posady dziadów, zamiata- 
jących budę mieli objąć Mitera Jan, klorczyk i Franci- 
szek Odbierzychleb, słowem całe bractwo kościelne by- 
ło gotowe i czekało na objęcie rządów w budzie, Źle 
się tylko stało, że wójcia komorowscy Bogusz j Milezka 
zawczasu przestrzegli przed nową wiarą ludność. gminy, 
i przæ to nardzili się koworowskim księżuchom nórodo- 
wym, Rozwcieczeni grabarze, wikarzy i dziady kościel- 
ne zaczęły latać po starostwach i Radaca powiatowych 
Miłczka usu- 
nąć z wójtostwi. TORS raia 

Lustracja przeprewadzena przez Radę powiatową 
wykazała, że gospodarka gminna jest prowadzona wz0- 
rowa, że Milczka w czasie swego urzędowania za- 
oszczędził kilka tysięcy złotych, które się wypożycza 
mieszkańcom na niski procent. Ludność . gminy jest 
z wójta zadowolona, a pzy ponownych wyborach pe- 
wnie Milczka wójtem wybierze. Na to nie pomogą ani 
interpelacja rudego Putka, ani nawoływania w »Sztan- 
darze« aby się chlopi »wyzwoleńcys w  Komorowie 
do wyborów przygotowali, bo w Komorowie są i będą 
Piastowcy, którzy nie pozwolą sobą rządzić grabarzom 
i wikarym z budy narcdowej w Komorowie, My opieki 
rudego Putka nie chcemy. bo byśmy tak na niej wyszli, 
jak na asekuracji, którą Putek w Sejmie uchwalił, a po- 
tem jak się Bryi i Mitera rozchwalali pisał do nich w li- 
ście, aby asekuracji chłopi nie płacili, bo nie jest zatwier 
dzona. Dziś ci chłopi, którzy usiuchali Putka i Mitery 
i asekuracji nie placili są sekwestrowami, płacą egzeku- 
cje od 1 do kilku zlotych, tylko za to, że sluchali głu- 
piego gadania, Wszystko to dzieje się dzisiaj, kiedy Pol- 
ską rządzi Putek į b:'vlowey. Czy to kiedy działo się 
za rządów Witosa? Nigdy, przenigdy, Tyle na razie, 
o dalszej, szkodliwej robocie i występkach, oraz mo- 
ralności komorowskich putkowców napiszemy później. 

Koemorowanie »Piastowcy«. 


-x$ 


pochodząca ze sklepu o dużym odbycie dajo rękojmię, że jest 


świeżą, jędrna, 0 pięknym zapachu. 


Taką 


Koa 


JULIUSZ GROSSE | 
Spółza z ogr. Gdy, raków, Hynoz gł, Pałac Spiski 
Dom założony w roku 1559. 405 4 4 
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Nr 8 


REZ 


Dział gospodarczy. 


Kurs dolara. 
Kraków, dnia 45 lutego. 


Kars bankowy dolara: 8'93 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


Notowano AP 11 iutego 1927 za 10V kg towara: 


Pszeniza targowa . «aa. .ea aa ie 52:00-58:00 
Żyto dworskie krajowe „ «e. « « « « » » „| 4240—4800 
OESOTO a o 9 a r a 6 e o wa. | 4100-4100 
Owiem targowy e. « u. u a e aaa s 4 „| 3150-0200 
Jęczmień na krupy a e « e s « u ees +» „| 3400—3500 
Kminok krajowy „ e ea « s ea aa4e: 130—i90 

Mąka pszenna 45% okr. krak, + s e o a e „| 9100—9300 
Mąka żytnia 60% okr, krak, . « s'e s e „| 63'50—64'C0 
Mąka żytnia 65% okr. port.: « + s » e « «| 6500—58:50 
Otręby" parenne . s exes «a s 4 4 © a „| 2600—2700 
Otręhy żytnie ...|...|.|... a tet 26:00—27'00 

Wykaz cen bydła i mierogacizny 


notowanych na Geatralnej targswicy m.ejskiejwirakowie 
dała 11 lutego 1937 r. 


xi 
| BORAGO. a e 4 > 1 kg s wagi 1:68-—1'70 
M e E Ha 9 5 110—170 
PETOS u pea TS » 5 0:35— 1-68 
Jałówzi . o g % © A A 1-25-— 170 
Uielęta, « t ma z 5 r30— t8 
| Nierogacizna że © "= A 7 220 — 2:52 
i 7 „n „ bitej wagi 280—3'.8 


Przypomnienie w sprawie 
podatku dochodowego ma r. 1927. 


Przypomina się, iż ostateczny termin do składania 
zeznań do podatku dochodowego na rok 1927 uplywa 
a dniem Í marca b. r. i że nie złożenie zeznania powyż- 
szego w ustawowym terminie zagrożune jest grzywną 
do 100 zi, 

Zauważa się jednak, iż ustawowy obowiązek 
przedkiadania zeznań do podutku dochodowego nie 
ciąży na tych, którzy główny dochód osiągają: 

4 t) Z nieruchomości gruntowej nieprzekraezającej 
30 ha, 

2) Wszędzie z przedsiębiorstw IV, i V. kategorji ham 
dlowej, oraz z III. kategorji handlowej jedynie w miej- 
soowościach III. i IV, klasy, (Powiat krakowski należy 
do miejscowości II klasy). 

8) Z zakładów przemysłowych wolnych od świa» 
dectw przemysłowych, lub wykupujących te świadee- 
uwa wedle kategorji VII. przemygłowej, 

4) Z domów mieszkalnych składających się naj- 
wyżej z 4 izb. 

Zwraca się uwagę, 


cyfrowo zapodać czysty dochód osiągnięty W roku | 


1926 i że niezależnie od złożenia zeznania, należy = ; 


nie czekająe na wexwanie z urzędu skarbowego, wpis- 
eić do dnia 1 maja 1927 r. do Kasy skarbowej luk 
przez poeztową Kasę oszezędności, polowę podatku 


dochodawego od zeznanego dochodu, a ej którzy odno- | zg bomaw 


jź w zeznaniu na rok 1027 | 


śnego zeznania nie złożyli, powinni do dnia 1 maja 1927 


roku wplacić w Sposób powyższy, połowę podatku dos 
chodowogo wymierzonego im na rok 1926, KR. 


Przypomnienie w sprawie 
podatku przemysł. za rok 1926. 


Przypomina się, iż TE a termin do składa 
nia zezuań do podatka przemysłowego za rok 1926 
upływa .z dniem 15 lutego r. 1927 i że niez'ożenie po- 
wyższego zeznania w terminie ustawą zakreślonym, 
naraża stronę na utratę prawa do wniesienia odwołania 
a ponadto na wa przewidzianą art, 103 ust, © po: 
datku przemystowym. 

Zwraca się jednak uwagę, iż ustawowy obowiąz: 
zek składania zeznań do podatku przemysłowego 
(obrotowego) ciąży jedynie; 

1) Co do każdego oddzielnego zakladu handle: 
wego, zaliczonega do kategorji I., IL; 2) co do każde- 
go oddzielnego zakładu przemysłowego zaliczonego do 
pierwszych pięciu kategoryj przemysłowych; 3) co da 
każdego zajęcia przemysłowego zaliczonego do katego- 
rji F. i U. a) b) zajeć przemysłowych; 4) co do każde- 
go samodzielnego wolnego zajęcia zawodowego, 

Ponadto zwraca się uwagę na treść art, 56 ust. 
o podatku przemyslowym wedle którego: Przedsiębior: 
stwa handlowe kategorji I. i iL, oraz przemysłowe kate- 
gorji I. do V. powinny do 15 dni, po uprywie każde- 
go miesiąca, wplacać do kasy skarbowej zaliezkę na 
podatek przemysłowy w wysokości podatku wedle obro 
tu z ubiegłego miesiąca. — łani zaś piatnicy powinni 
do 15 dni po upiywie każdego kwartału, wpiacać tę za- 
liczkę, w wysokości conajmniej */, kwoty podatku wy- 
mierzonego za rok ubiegiy. Zaliczka zą I. kwartał ka- 
¿dego roku płatna jest w terminie de dnia 15 maja, 
Piatnicy ci mogą zaliezki te wpiacać także miesięcznie 
w wysokości */,, części podatkuz z roku ubiegiego, 

Natomiast przedsiębiorstwa nowopowstaie, powin 
ny zasiezki te wpiacić kwartalnie wedle obrotów rzes 
czywistych. K. 


Bodatek 19 proceni do podatxów. 


Przypomina się iż 10% dodatek do podatku poa 
bierany w roku 1926 obowiązuje także „na rok 1927, 
i rozciąga się również na należytości stemplowe, 

Zauważa stę, iż powyższy dodatek dolicza się do 
wszystkich podatków bezpośrednich z wyjątkiem: 1) 
podatku dochodowego od uposażeń, 2) podatku od lo< 
kali i placów niezabudowanych, 3) podatku majątkoś 
wego, 4) opłat stemplowyek od emisji akcji, 5) dodata 
ków samorządowych, 6) oplat celnych. 

Wobec czego nalepiając stemple na poszczególne 
podamia należy bezwarunkowo doliezać 10% do piera 
wotnych naleźytości. 


466 | 8 
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Naco „Chopskiemu Stronnietwu” i „Wyzwo- 


eniu" potrzebny jast marszałek Piłsudski ? 


„Słowo Wileńskie”, organ marszałka Piłsudskiego; 
pisze w Nrze 29, 26 lutego b. r.: 

„Rządowość tak zwanych partyj rządowych, t. j. 
„Chłopskiego Stronnictwa" i „Wyzwolenia“ polega na 
używania jak najczęściej imienia Piłsudskiego. 

To po pierwsze. 


w każdej sprawie, w której chodzi o ińieras państwowy. 


posad w służbie państwowej dła swoich kandydatów 
(to przedewszystkiem). Gdy chodzi o walkę z agitacją 
bolszewicką, posłowie ze stronnictw rządowych świecą 
nieobecnością, aibo głosują przeciw rządowi; gdy nato- 
miast gdzieś umrze starosta, albo, się usunie któregoś, 
gdzieś zachoruje inspektor leśny, lub inny urzędnik 
zrobi coś niestosownego, w tej chwili „stronnicy rządu* 
posiadają na daną posadę 10 swoich przyjaciół polity- 
cznych. Na to im był potrzebny przewrót majowy, na 
tem polega sanacja moralna, dlatego oświadczają się 
przyjaciółmi marszałka Piłsudskiego i jego rządu”. 

Do słów powyższych „Słowa Wileńskiego* można 
dodać tylko dwa słowa: święta prawda, 


Kompromitacja Dra Putka. 


Dr Putek, nadużywając stanowiska Swego, jako 
przewodniczący Komisji, admiaistracyjnej przeparł znane 
cztery projekty ustaw samorządowych, wydające na łup 
anirchji ijuteresu gmin i wprowudzające w svoko,ną 
wieś polską zarzewie ciągłych walx — piekło. Okazaio 
się, że wcale, co było jego obowiazkiem, nie porozumiał 
Bie Z rządem, nic też dziwnego, że wicepremier Bartel 
za rotestował przeciwko tym projektom, oświadczając, 
że. rząd na nie zgodzić się nie może i zastrzega sobie 
wolną rękę, zwłaszcza w stosanku do ordynacji wyborczej 

Dr Putek, jeżeli ma trochę amvieji, powinien zlo- 
żyć natychmiast przewodnictwo komisji adm:nistracyj: 
nej, a Sejm ma nauczkę, żeby nie powierzać stanowiska 
przewodniczących komisji ludziom, którzy je ośmieszają, 
a siebie kompromitują. 


Niewiniątko-jagniątko wyzwoleniowe, 


Przed Sądem marszałkowskim, który sądzi sprawę 
Wojewódzkiego, zeznawał między innymi poseł Ra- 
dziński z „Wyzwolenia“. Przyznał on Że istotnie z po- 
lecenia Stronnictwa woził do Wilna dla tamtejszej 
organizącji znaczniejsze sumy, ale nie wiedział, że Wo- 
Jewódzki dawał pieniądze zarządowi klubu, wogóle nie 
wiedział, z jakiego źródła pochodzą te pieniądze. 

Niewiniątko, wiceprezes, a przez czas iakiś prē- 
zes kłudu, nie wie, skad stroanietwo czerpie wielk e 
twndusz3. Z nieba spadły dla sprawiedliwogo „Wyzwo- 
iemia*, jok ongiś manna boża dla wyktanezo narodu. 


-SENEE  WEEWEM 3 


Chopi! Fopieraicie Zawsze rase ludowa. 


Oskarżyciel, oskarżony i sędzia. 


Z zarzutami przeciwko posłowi Wojewódzkiemu, 
wystąpił na pełnym Sejmie poset Poniatowski, wiceprezes 
„Wyzwolenia“. Zarzuty są zńane. 

Wedle oskarżenia poseł Wojewódzki stał na ustu- 
gach oddziału drugiego (defenzywy), a w ostatui:n 
czasach także na usługach sowietów. 


` Pierwszy zarzut poseł Wojewódzki przyznaje, 


twierdząc, że pieniądze otrzymane od oddziału H-ziego 


Po drugie na odmawianiu rządowi pomocy niemal | przelewał do kasy stronnictwa „Wyzwolenia“ drugiemu 


` J x v |zarzatowi stanowczo przeczy. 
Po trzecie na wyszuxiwaniu wszelsich możliwych | 


Skoro zatem na zarządzie „Wyzwołenia*, ciąży 


zarzut, że wiedząc z jakiego źródła pieniądza pochodzą 


one przyjmowało i obracało na cele stronnictwa, to 
jakiem prawem wiceprezes tegoż stronnictwa, poseł 
Poniatowski, występuje jako sędzia, zamiast stanąć 
przed sądem marszałkowskim, jako współwinny ? 


Poco ta blaga panie Dąbski? 


W ostatniej sSprawie Chłopskiej« z dnia 13 lu: 
tego Nr 7 zadął p. Dąkski w bojowy, bawoli róg: 

»Porachujemy się przy wyborach«, woła i grozi 
nieszczęsnemmu »Piastowi« sądem ludu za akcję przeciw- 
ko projektom ustaw sanx rządowych, uchwalonym przez 
komisję administracyjną. 

»Piastowey<, poucza Dąbski boją się nowych 
wyborów do ciał samorządowych mimo, że owe są ko- 
nieczne, zwłaszcza w Małopolsce, gdzie w większości 
gmin urzędują komisarze narzuceni ludności przez rzą- 
dy chjeno-Piasta. 

Strachy na lachy panie Janie, »Piastowey uznają 
potrzebę i konieczność nowych wyborów do Rad gmińq= 
nych i iknych ciał suwmurządowych, są gorącym, zwo- 
lennikami uchwalenia i wprowadzenia jak najrychlej 
w życie ustaw samorządowych, ale nie głupich, niedo- 
rzecznych, wprowadzających chaos i anarchję na wsi, 
o co właśnie tak gorąco zabiega klub »Chłopskiego 
Stronnictwa« i »Wyzwolenia«, 

Przy wyborach nastąpi porachunek z cygaństwem 
szalbierstwem, blagą, demagogją i tumanieniem ludzi; 
koszta tego porachunku wy zapłacicie panie prezesia 
»Chłopskiego Stronnictwa«, 

Maluozko, a przekonacie się. 


Do Członków „Polskiej Akadem. 
RBłodzieży Ludowej“ w Krakowie. 


W sobotę, dnia 19 lutego b. rọ o godzinie 7 wieczo» 
rem, odbędzie się zebranie członkowskie w redakeji „Pia- 
sta, Maty Rynek 1, na którem poseł Jan Brodacki wy= 
głosi odczyt „Bud.et państwowy“. Z powoda akiuniności 
i ważności tematu prosimy członków, oras sympatyków o jak= 
najliganie,szy udział, 

Za Zarząd y 
Jan Galerowski, 
|CZĄCIJ 


Józwj Dyduch 
A r. 
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pan > 
K z K R baczność kudowcy w Bialsziemii 
Ja) © N EGN SĄ, Dnia 27 lutego o godz. 2 popuiudniu w bulewicach 
2 z odbędzie się zgrowadzenio publiczne z udziałem posłów. 
pz 2 ; 
LUTY. ma dni 28. Powiatowy Zarząd P. Ś. L. 


Aałsadarz rzymsko katolicki | Wsohód aenód p M A 
y E R UWAGA! »Pol. Akad, Młodz, Luda w Krakowie 
|urządza dnia 22 lutego b. r. wieczernicę ludową, która 


20 N. | Mięsonustna. Eucherj, 1 n z A | odbędzie się o godzinie 9 wieczór w salach Malopolskie- 

a n Ran M 4 W Antjochi 5 BZ 17 33 ||go Towarzystwa Rolniczego Plac Szczepański l. 8 pod 

28 Ś. | Piotra Eana 6 5 17 8 protektoratem Jego Magnificencji rektora U. J. prof, 

24 ©. | Macieja apostoła DI 6 53 | 1786 ||dra Leona Marchlewskiego, prezesa Wincentego Witosa, 

25 3 zygtryda b. rd 8 ję E x prof dra Fryderyka Zolla. kuratora »Pol, Akad. Mloda. 
b ałgorzaty z Kortony a panra, ea onik 

BE zanim, Aleksandra bi 6 48 | 1740 |iLud.«, oraz wiceprezesa Małopolskiego Towarzystwa 


Rolniczego prof. Albina Jury, członka honorowego tej: 
że organizacji, 


Hani i fí amiatnii WIEJSKI UNIWERSYTET LUDOWY 
„Przyjacięlowi Ludu do pamiętnika, Modlnica koło Krakowa) urządza jak zwykle z za 


Łotrem zawsze pozostanie, b. r. trzy i pół miesięczny kurs dla dziewcząt wiejskich, 
kto nim dawniej był. ” które ukończyły 17 rok Życia i szkołę przynajmniej pos 
Choć mu setne sprawią lanie, wszechną. Kurs ma za zadanie przygotować dorastające 


dziewczęta do ezekającej je, niezmiernie ważnej roli 


przecież łotrem pozostanie. 3 ; 
wychowawczyń młodego pokolenia wsi w duchu demo= 


Ocet winem się nie stanie kratycznym. Zacznie się dnia 1 kwietnia. Bliższych in< 

w głaz nie zmieni pył. formacyj udzieli Dyrekcja. 

Łotrem zawsze pozostanie, POLOWANIE W KAWIARNI, W czasie zabawy, 

kto nim dawniej był. ; w jednej z kawiarń w Zakopanem przez niedomknięte 
Z księgi mądrości Wschodu. drzwi wpadł do kawiarni zając, a tuż za nim pies my- 


śliwski, Na sali rozpoczęła się gonitwa za zającem, 

w której oprócz psa wzięli udział i goście. Jednak zając 

FE ż byl zwinniejszy od myśliwych, wyrwał z lokalu i trzmy- 

OD ADMINISTRA CJI. chnął w las, W rezultacie gonitwy flaszki į szklanki na 
s stołach zostaly poprzewracane. 

Pierwsze losowanie premij dla catorocz- ZATRUTY ALKOHOL, Wo wsi Rekniewszczyzna 
nych prenumeratorów odbyio żię dnia 6 lutego | kolo Molodeczna na weselu u jednego z włościan za 
b. r. z wynikiem, jaki podakiśmy w Nrze 4) szedł u gości weselnych wypadek masowegu zatrucia al- 
„Piasta“, Wylosswane premje wysyłamy wtym koholem. Kilkunastu ludzi zmarło, a reszia ka ze 
; my 6 EI; > Ą | imac © handlarza 
202 Raray Bi udaja, To aee u którego rodzice pary mlodej zakupili spirytus, i 
numeratorzy zostali do losowania dopuszczeni, ROCZNICA BITWY POD RARAŃCZĄ, Z pobo- 
którzy prenumeratę na rok 1927 wpłacili do  jowiska pod Rarariczę zabrano zwioki uczestników 
końca stycznia b r. Brygady Karpackiej i uroczyście pochowano je w gro” 

5 i = boweu na cmentarzu cbrońców Lwowa. 

Drugie losowanie nagród W MOHYLEWIE na przedmieściu spadł olbrzymi 
JAZ. AE „| meteor oświecając swym blaskiem plac, «dzie upadł. 
odbędzie się 6 marca. Udział ka tem losowaniu Wywołało to a NE panike Mati EME 
wezmą ci prenumeratorzy, którzy całoroczną | nogci. i 
prenumeratę wpłacili lub wysłati do końca NAWOŻENIE ZASIEWÓW WIOSENNYCH. —= 
lutego 198%, zatem i ci, którzy w pierwszem Każdy rolnik powinien o tem wiedzieć dobrze, że ziar 
losowaniu nie mieli szczęścia do wygrania, |"% zbóż zawierają dużo kwasu fosforowego i tylko wów 


; q ma, |CZAS mogą się zupelnie rozwinąć, skoro roli nie zabrak- 
Sa DE" DKP RUSZ nie PE 13 posarmowego. Również i tę okoli- 
nie podajemy rozmyślnie by P. 1. Prenume- | „ność należy brać w 1achubę, że i obornikęnie zawiera 
raiorom zrobić mitą niespodziankę. dostatecznych ilości kwasu fosforowego. Znakomite 
W wykazie, podanym w Nrze 7 „Pia sta”, zakradt | działanie tomasyny jako uzupelnienie obornika zosta- 
się maty błąd drukarski, Kosęe wygrat między innemi lo dowodnie stwierdzone: tomasyna, zawieru bowiem 
Nr 2879 (p. Magda p. Bieniawa), a nie Nr 7239, co|kwas fostorowy natychmiast działający, ponadto oko- 
miniejszem prostujemy. ło 50% N i ya które E kar sdiw 
-4 akc ; szeniu gleby. roślin kłosawych są ziemniaki i bu- 
eoa OURO W taso owiana jie raki noae wdzięczne za nawożenie  tomasyną, 
syłamy takie inne nagrody za jednanie no- W tym wypadku otrzymujemy wyższe zbiory nietylko 
wych prenumeratorów. — Ze znanych 0wo- ilościowo, ale też i jakościowo. Zwyczajnie duje się ną 
dów nie ogłaszamy tego w tygodniku. ha około 300-- 400 kg tomasyny. St F, 


ki Sy bazea 


Unieważniam skradzione dokumenta wojsko- 
we na nazwisko Szymon Hanuslak, z Krzezo- 
nowa, p. Myślenice. 6 


Unteważrnium zgubiona karlę demobilizacyjną 
na nazwisko Karol Kiesiewicz, urodzony w r. : 900 
z OQkulic, p Bochnia. 459 


Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Józeł Łatanik, urodzony w roku 1904, 
wydaną przez P. K. U. Bielsko. 212 


Oczerniiem Pana Luiwika Ślusarczyka do 
Prokuralori w Rzeszowie i do Województwa we 
Lwowie o zbrodnię kradzieży. Ponieważ on jest nie- 
winnym, więc odwołuję oszczerstwo. Walenty Mły= 
narski, kupiec, Zarzecze kolo Niska. 461 


CHOROBY 


gerea, nerwów, przewo”u pokarmowego, reuma- 
tysmu, astma. 

„SALUS“ BRA EUPCZYKA 
465 1 10 


SANATORJUM 
Kraków, Szujskiego L. 11. 


W Krzeszowicach, przy ulicy Krakowskiej 
została otwarłą 


Brogerja i skład apteczny 
MENRYKA DAMPFA 


magistra farmaci 468 1 3 
iparea się i. T. Bznnmowne "vw czności. 
= “ddn bea ISTE TONEN MAÓKŁOSKA : 

D z) EET E 4Ry ZE m 
KURSA SAMOCHODOWE 
ZAWODOWE 


SNŁ. Bi. KANBWA 
SRARÓW, UL. CZYSTA 5. TELFON 4248. 
spłaty ratami. Wypisy eodzienn'e. 


Satzędam majątek prywatny 


130 morgów ziemi pszenno-kuraczanej, w tem 13 
morgów łąki, % żywym i martwym inwentiarzem 
nadromrletnym, budynki masywne, murowana, 
blisko miasta i kolci. Cena 45.000 zł, wplaty 40.000 zł. 
Zgłoszenia: Franciszek Śwzkudłabski w Pakości. 
poesta i Biacja kolejowa Pakość koło Inowrocławia, 

Fozuańskie. «62 1 2 


Dachówke paloną 


po 90 zł za 1.000 sztuk loco fabryka w Płaszowie 
sprzeaje Binro Centralne 488 


„PłasGzzwiami m 
parowa iabryka dachówek i cegieł 
Spólka % ograniczoną odpowiadzialnością 

draków, ulica Andrzeja Potockiego L. 2. 


——————— nm a 


 Peźyczki d/ugołerminowe 
na hipotekę gospodarstw włościańskich, 


Informacyj ndzisla kancelarja adwokata 


Haidakiewicza yy Andrychowie, 
467 1 2 


M a. 


Zaraz do sprzedania 


6*/, morga ziemi z zabudowaniami, w po- 
wiecie Jarosław, Kościół, szkołe polska, dom 
ludowy, Kółko rolnicze, poczte — w miejscu. 
Cena 1.000 dolarów, Zgłoszenia: Zarząd 
Domn oeo y naj — Nowym, 
1 
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warzyw i kwiatów, lacernę, koniczyny, tra- 
wy i wszelkie inne polne. Rozmaite prepa- 
raty chemiczne przeciw wszelkim szkodni- 
kom roślinnym, łyko i sznury kokosowe 

poleśa 


ALENSANDER SZYETER 


Specjalny skład nasion 


Poznań, uł. Wielka L. 11. 


Ceunik nasion na rok 1927 wysyłam na 
życzenie bezpłatnie, 46018 


Znakomita okazja! 


Sprzedam 20 morgów siemi z budynkami 
obok rogatki lwowskiej, albo wydzierżawię 
rolnikowi zaraz Wiadomość: Lwów, Dru- 
karnia Akademicka, uł. Krzywa 8. 43922 


(PRZYPOMNIJ SOBIE PAN? 


Czy nie kupiłeś kiedyś eoś w Składzie fabry- 
6znym M. Bryła w Łodzi. Bo oto w pamięć 10 
cio lecia iatnienia firmy wysyłamy wszyst 
kim swoim byłym klientom prawie za pôi 


molry trwaru 


DANO 2 "er mon TRRARIE 
w gatunku „Kort-Siruks“, towar ten jest nie 
do rozdarcia w noszeniu i ubrznie tskie test 
| nezbędne dla każdeso fospodarza do roboty. 
Footrzymaniu listownewo zamówienia wysylamy 
pocztą za zaliezką len towar iylka xa 15 zł. 
Również można oirzymać na lepsza meskie 
ubranie — 3 metry czysto wełnianego pngale- 
skiego korbi“ tylko za 20 zł, Zamówienia 
prosinry ażsasować: 453 


Skład fabryczny: M. Bryl w Ledzi. l 


Parcelacja Pońwysokie 


cztery mite od Lwowa, kato Azozerca, atneja kolejowa 
Czerkasy na linji kolejowe| Lwów—Stryj, oddalenie 
pół mili, jest jeszcze do sptzedania 100 morgów 
roli i 80 morgów lasu; role, po cenie 97 dolarów 
za mórg wraz z wszelkieni kcst'ami paree'aeyjnemi. 
Grunta są poobsiewane i każdy z nahywców otrzy” 
ma część zasianych cæimin, Gicha ozarnosiem ghi- 
niasty. — Zgłosić się u p. Kamieńskiego, Lwów, 
Grunwaldzka 3. Dla oglądnięcia gruntu n ledniczego 
Kzankwedlepa na miejscu. 443 2 4 


zarząddóbr Stojanów 


przystę do parcelacji gruntów, wchodząeych 
w BZ: Stołanów, o powierzchni 800 morgów. 


Wszelkie wytaśnienia otrzymać można w zarządzie 
dóbr w Stojanowie, do którego refiektanci zechcą 
się ząglosić. 426 33 


Kupi darst 
upie gospodarstwo 
około 20 morgów dobrej semi, z būdynkami w wo- 
jewództwie krakowakiem. Zglosić się z podaniem 
najniższoj ceny pod adresam: „Dla rolnika", skryt 
ka pocztowa 58, w U da koto Krakowa. | 


RLZ ZZA Z Z A ZA ____ 
7 3 4 M AT] 7 m r ITOR EEN e E E zr" > 
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MACZKA ŻUŻLOWA 


(TOMASYNA) 


B jest pod zasiewy wiosenne 
R na każdą glebę o każdej porze 


NAJLEPSZYM i NAJTAŃSZYM 
NAWOZEM FOSFOROWYM. 


Kwas fosforewy teraraźniejazej 
tomasyny daiała natychmiast, 


Wskazówki i eenniki dostarcza 
firma 484 1 5 


JÓZEF KARRACH 


Lwów, uł. Kościuszki L. 18. 


00 sprzedania 
ziemi około 25 monio 


w jednym kawałku, zdainaj pad egród luah 
kolonię, razem lak na pareels, spadek ma 
ły na południe, 2 i pół km od większej stoją 
kolejki idącej do Krakown— Jadzinck 7 km 
od cukrowni Kazimiera Wielka, 


Zgłasaenia: Administracja majątka Dom- 
biamy, p. Wiśiiea, powiat Pińczów, 4213 


463 


GRECZKI) 


wszelkich wymiarów oraz cegły 


maszynowe, cegły puste, komi- 
nówki i dachówii, sprzedają 
po cenach konkurencyjnych Za- 
kłady keramiczne „Benarka” 
w Łagiewnikach obok Krakowa, 
Telefony Nr 1399 i 257i 


ZIOŁA LECZNICZE 


najrzadsze gatunki oraz 


ZIOŁA Dra BREYVYERA 


poleca 423 3 4 


Sklad apteczny B. Piętowski 
Rraxzów = Podgórze A 
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samen HTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM | 

REUMATYZM 
ŁAMANIA BOL EGKOWYSZĘBÓW, 
JEST WYPRÓBOWARY oBLATSQ 4! A 


1 NAGRODZORY 
MEDALAMI 


STASSFURCKIE 


gwarantowana zawaitość 
30/32%, 40/42% potasu 


SALETRĘ WAPNIOWĄ | 
B. A. S. F. 


gwerantowana zawartość 155%, azotu 
przewyższa w działaniu saletręchilijsk, 


" £ TARNOPOLA 
DO NABYCIA WSZĘDZIE ; 
ÓWITWÓŻNIA: GŁÓWNY SKtAt eYsYanowy O 


APTEKA MIROLAŚCHA 


ŁOWY, 


warzyw, kwiatów 
i roślim pastiewnych 
poleca SKŁAD NASION firmy 


p RIEBL, 
mad Ruiowskieżo 3. 


Cenniki na ż danie wysyłam oewrotnie. 


gor 


Dostarcza: 433 2 2 AJ 


Józef Karrach || GORZEMIE 


| rm 
4 
$ 


Lwów, ul. Kościuszki L. 18. ą ia I r OT E g 


wedłag okólutka"M. W. R. i O. P. 
SZYBKO I DJRŁADNIU ZAŁATWIA 


WARSZAWA, NOWY ŚWIAT L 35 
P. K. 0. 135, P. K. 0. 196, 
DOSTARCZA wał 
|Í KOMPLETY I POJEDYNCZE KSIĄŻKI | 
| SZKOŁOM I NAUCZYCIELSTWU | 


PORZ J 


J n a 
Punktyaiza i 
dostawa 


PEUMELYZMU, 
bólu iędźwiowege 
oraz isehlasu? 


iionmatyzm jesito osropna, bardzo rozpowszechniona 
choroba, nie oszczędzająca ani biedaka, ani kozacza 
ona wyszukuje swe ofiary zarówno w chacie, jakoteż 
w pałacu. Wizlorakie są postacie, w których cierpienia 
to sẹ przejawiają, i bardzo czesto choroby zuane pod 
innemi naznami są właściwie niczam innem jak tylko 


REUMATYZAMEM 


"są to bóla albo w Fończynach i stawach, allo.obrzzki sławowa 
„uieks.tałcona ręce i nogi, kurcze, kłucie, darcie w najtozniait ^ 
szych częściach ciała a nawet osłabienia wzroku bywają często 

następstwem rcumatycznych i artietycznych cierpień, O ile róż. 
noredne bywają objawy choroby, o tyle znów różnorodna bywają 

wszelkie możliwo i niemceżliwe Środki lecznicza leki, mikstury 
móświe i t, d, które wychwzlane bywają rzekomo "ala ulżecia 
K F; werpiucej ludzkości, Większość tych środzów nie jest w stan'© 

uleczyć, w najlepszym Tazie przynoszą ulgę na pewien czas. To 

sz to my proponujemy, jes'to nieszkodłiwa kuracja mineralna, która już 

POMOGŁA WIELY GIREP/ĄCY JE. 

Nasis kurucja jest doskonała i działa szgbko rówaież w zastarzatych przewiekłych 
przypadkach. Ażeby zdosyć dalszych zwolenników, postanowiliśmy wysłać kazdemu 
sto lo nas napisu, RASZ goeree bardzo pouczsjącą broszurę zupełnia bezptatnie 

* Kair więc, isra kóle dozuczają, klo pragnie szybko, radykalnio i bezpieczn'e 
paré się cierpi ch, niech napisze jeszcze dzisiej: 453 


Angusi Mitrzze, Bern, Wilmersdori, Brucasulersttusse 5, Oddział 353. 


do nabycia ol 6 morgów i wyże'. ać 
| fa orne, zasiune, troska ląk, gleba c 
| Material budowlany na miejscu, częściowo b E 
, | Cena Gd 1320 dol. za mórg, Gwarantowana po: 
Życzka Faństwawogo Banku ialnago cio'c 
50 dot, nu mórg na lat 80. Powiat i atacja ko:ej 
Podhajce, maj. Nowusióćka. Knfosmacyj aóniela 
wo Lwowie: Dr Jan. Dziurzysts* 
dyński 11; w Nowosióice: wiaścicie r 
ski; w Paðhajeach: Dr Eugenjuzz Łowicki, Ww 
Krairowie: Dr G. Kadou, ul, św. fomasza i. 28 
+ 524 


Gzy ckeasia r=| 
Şi 


insirumeniy mUzycza2 


AA i smyczke- 


$ y 

prawia, zes!raja, $ 
kunue lub wy- 
mienia na nowa 


1.4. Kikiel 
Kraków 
ul, Szewska Ż. 
Wszelkiej po- 
rady prey za- 
kadaniu i kow 
ple! 
300'Ó% 
udziela vezp a 
taie, za nade- 


słaniem zmacz! r. 
pO'ZIOWENO. `; 


 Gytwórsia pius siw włościańskich 
Blieir Leiko i Sga w Wieliczce 


poleca pa niski .h censch plzgl wioGeiańskie 7 drewnirnemi erządzielawi, Eolidh'e 7 kuiej 


lali * A an s, orz.ce lekko w lzażdej elemi, uawet w jixch l ciężkie IEJFOCHZĄ 
Zamowiea a : rzpjlan a 9 gz zezółowe ceay przy muje Wytwórna w Wieliczie oran 


Symżyiznt rolniczy w i rakowie. Ho 
DES 7a dokad. lokka orkę kegdej sziuki dajemay polog gwstausię, “7 AS) 


Nr 9 


chnaiczne, 


BIURO TECZNICZNO.HANDLOWE 


W. L. KAWAŁER 


Kraków, św. Gerirudy 5, tel, 4307 


maszyny i narzędzia do obróbki 
drzewa, metali, gałalitu i ft. p. 
Ryaraty gazowe i elektryczne 
Junkersa do łazienek, zakładów 
higjenicznych i t. p. miedź i mo- 
sizdz w blachach, sztabach, rurach 
i t. p. Przetwory chemiczne: alun, 
bisulfat, siarczan glinu i t. p. Wye 
roby fajansowe, srtykuły fe- 
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wey ORZECZENIE NAUKOWE, 


Ścisła badania wykazały, że BIBUŁKA I GILZY DO PAPIEROSÓW 
z fabryki Altesse-Wis S. A. w Krakowie, dorównują smakiem i jakością najlepszym francuskim 
Maga 
profesar 4 klerownik 
gracon} chenjł analitgcenaj. 


dostarcza: 454 


Czy masz u siebie w domu 


| „Przewodnik Kółek rolniczych” 


fachowy tygodnik rolniczy ? 


aparaty kontrolne, 


„Przewodnik Kółek rolniczych“ to Twój doradca i przyjaciel, bo uczy Cię należycie gospo'łarzyć 
„Przewndnik Kółek relniczych* zawsze pospieszy Ci z pomocą, gdy tylko od niego lego zażądusz 


E G NA CY £ Y P R E S „Przewodnik SmE deko” tylko będz esz starannie go czytał, podn'esie Ci plyny w gosno- . 


Kraków, ulica Szewska L. 18, P. „Przywodnik Kółek rołaieżych* pomoże Ci wydobyć się z le, biedy, laka dziś wieś przytacza, lecz 


sa zmame w świecie mieczarskim i mie mają sobie równych. 


wysyla: Mandallny włoskie po stosować się musisz Ściśle do jego rad. 

23—38 zł. — Skrzypce szkolne ze | „Przewadnik Kółek rolaiezych* ukazuje się co tydzień już od 40 lat i rozchodzi się de uajdałszych 
yczkiem 25 zł. — Harmonie zakątków Polski, a jest dziś najtańszem popalarnem pismem roiniczem w kraju. 

z2 wysówkami 25 zł, — Nikłowy | „Przewedaik Kólek rołn'czych* kosztuje rocznie wraz z przesylką poczlową 19 złotych, Cztankaw'e 


„Gre Roskopf* patent g łańcu- Kółek rolniczych po madesłaniu zaświadczenia miejscowego Kórka rolnczezo placy 

szkiem 13 zł, nikiawy plaski ze- tylko 8'-— złotych. 

r ayin el PEC Czytelaley, kłórzy do 15 lutego wpiacą całoroczną prenumeratę na role 1937, ot; ZYBACĄ bazpłalną 

ilustrowany zegarów i instru- premię w postaci cennego Kalendarza Rolnika Polskiego na rox 1927, 

men'ów muz. darmo 1 opialnie. | Adres; „Przewodnik Kółek ro'niczych, Kraków, pl. Szczepański 8. — Numery okazowe wysylamy 
503 94 0 za nadesianiem znaszka 13 gr. 460 (dt. 


Za najlepsze odtłuszczanie 
Za trwałość mechanizmu 
Za prostotę konstrukcji 
otrzymały przeszło 1,309 majwyższych nagród i cuzanszeńe 
Yrzestio 3,500.000 wirówek „ALFA-LAVAL w użyciu, 
30-leinia piśwmiezna gwarancja używałności, 
Sprzedak bezproceztowa ma 10 rat miesiączzyci, 
Kompletne instalacje mleczari ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i paroturbinowych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczaretwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsza maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejszo warunki płutności. 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bozintero* 
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maśłarż i t p. 


Na wystawie rolniczej w Częstochowie, odbytej w roka 1926, otrzy: 
maliśny złoty medal za wirówki „ALFA-LAVAL“ i inno maszyny miecz. 


Towarz, „ALFA-LAVAL Sp: ZO, Du 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60 
@ddziat w Poznaniu, ulica Gwarna L. 9 


Adres telągr.: Alfalaval 5881 6 U 
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poleca po majniższych cenach 


> $ PD ŹS JEG G EL 


s" KLubiez L. 38 KR AKÓW Sukiennice 15/16 
BEE Cenniki ma Żądanie "%9 440 2 2 
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Związek Spółdzielczy Małopolskich hodowców nasion 

LWÓW, ULICA LELEWELA L, SA. TELEFON 861 | 

ë reprezentacja wszystkich najwybitniejszych hodowli nasion w Małopolsce || 
otworzyła dnia Zi-ygo stycznia 1927 r. swój 

Mi, Sezonowy jarmark nasienny i wystawę nasion 


«; która trwać będzie przez cały okres siewów wiosennych, we własnym lokalu: 
6 ucica Lelewela L. 5a. Poleca pierwaserzędnej jakości nasiona zbóż jaryci, 
zigmniaków, xoniczyn, traw, buraków pastywa70' it. d. , udzielając również na kredyt. 
Biuro „ELITY“ otwarto eo: dziennie awyjątk m niedziel i świąt od 10—14 i od 15—18. 
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BRAK KRWI USUWA 


| Ha KRZYCZTOFORSNIEGO 
(CMO CHNOWO-ZELĘZISTE 


na maładze biszpańasładoj 

| regulu'e słabości kobiece, dodaje R, podnieca 
i apoiyt, przyczynia krw, paiużałesza za- 
sziwiająco szybko przywraśn mdły, a spe- 
cjalnie polecane przez lekarzy w cherokach į 
| viacnych, po przebytych ciężlriah ehsrobach, 
E przy osłabieniu ogólnem, cberwamiu, braku 
R ochoty do życia, nańdnościach, zawwotach Powy, 
| wyczerpaniu fizycznem i nnmystowem. ko na- 
bycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub 
| zamawiać wprost z labryki we wktenym iniere- 
| sie, by ustrzec się przed lichami podróbkami, 
k'óre są bezwartościowe; — żądw wyraźnie 


- PE. e J Mira KRZYSZTOFORSA aa 

ang wiacomesé dia cierniącychi G mareset menia mam | 
Wszelkie, ja% najbardziej uporczywe bóle resia- Ę Wa m opłacona pocą Wad alina 2 
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, fama- | piaoona np oraa mE aS nazaro | 
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inng podobne Wyłączny skład i wyrób na Pelskę: ; 
praypggja=nl usuwa w zupełności sławny I prawdziwy 


hig ienas? aa kanie | 


> || FE KESFRGLI 7 


FUARA ARA ARANA 


, 


da nacierem:a, 270 13 0 
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że praw= 


dziwy Ichitomentoł jest natiepszym środkiem tego , 


rodzaju, 


Główna fabryka prawdziwzqo ICHTIOYENTOLU: 
KACOPATCRIUM APEGRI 


SIYMONA FCELMANA 
W SAMBONTE, Nr 14, 


Wysyła się poczią za pozrzemniem przysłaniem naleta aito za zaliczką: 


5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 4 12750, — 10 flak. zopłacona | Mr. Jan Witkiewicz 
pocztą | opakow. za 23 zł. — 25 fiak, z opłaconą „ozztą i opak, za 50 zł, A Potok Złoty kolo Rnezacza. 


BERWOTOR 


najlepsze tśmierzające nacieranie 
na reumatyzm, gościec, ból głowy, 


ból zębów, pestrzał (ischias) oraz 


wszelkie nerwobóle. — Do nabycia 
>. w każdej apteze wzplędnie u wytwórcy 


AREA i oLILLARAGO a 
es Ek zój 


CENNI UWGŁOSZIEN 


Gvoeopina Cz imii mię na tezy AE IBĘL ty, 


Zwykle ogioszenie na stronio Zszpaltowej I wiersz mm lub jego miejsce 80 gr 


ü i Cala strona 2-szpallowa w tekście „ s . . ......- 
W iekśole na stronie 2-s8ypaltowe; 1 wiersz mm . s . a a e a u 75 gr | Cała strona tybłowa . . . » - » .........e.d. 
Drobna ogłoszenia za siowo 20 kt, najmniej . . . . - - 1 - 2 zł | Cała strona 3-szpallowa po tekście mało «w Atesia 


Uklad tubelaryczny, „nades ane“ i na oslatniej stronie SOVjq droze. OQylomeniu tylko na gotówkę. Za terminowy P> administracia nie odnowiada. 
Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od oztoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wai. Dap riera redaktor: Eugenjusz Bielenin, są 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego. 


